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Granica francuska oblężona
Mcielkini&K*&wv m. H iszgsM m ii

n ie leg a ln ie . D uża p a r t ia  zd o ła ła  g rze - j W pob liżu  JFerthus p rze k ro c zy ło  g ra
drzeć s ię  p rzez 
pod C erbere.

tunel m ięd zynarodow y  { nice ponad  ICO żo łn ierzy , k tó ry c h  rozbco 
I jono  i in te rn o w a n o  w M ah issad . D ziś ro s

.Wszystkim tym, którzy w yrazili nam  współczucie jak  również, którzy  od la li 

ostatnia posługę drogim nam  zwłokom

RYSZARDA VoNSIORSKIEGO
a wszezegóiności Przewielebnemu p  ! ,-u Proboszczowi M. Zawadzkiemu za p rz y ­
bycie na pogrzeb i odprowadzę.: c i. h nam  zwłok na miejsce wiecznego spoczyn­
ku, ks. S tasińskiem u za odpraw * .-nie nabożeństwa za spokój jego duszy, 
dr. Riedlowi za serdeczna i troskliwi) opiekę podczas choroby i za przybycie 
na pogrzeb do W arszawy, oraz za przybycie na pogrzeb delegacji Chrzęścijjńkicgo 
Towarzystwa Dobroczynności w osobach p Czerwińskiej, SS. Pasjonistek Allousy 
i Jnlji, p. Szlajnera, delegacji Ochotniczej Straży Pożarnej w Będzinie z koiuem lan 
leni .Jędralskim na czele, delegacji Zarządu* Banku Ludowego w osobach pp. Chropn 
cza i B artnika, delegacji Zarządu Głównego Zrzeszenia Przem ysłu Graficznego w P o ­
ste, delegacji Zrzeszenia Przem ysłu Graficznego w Polsce, oddział w Sosnowcu, n rz jd  
stawicielowi Expresu  Zagłębia p. Jyr. Zielińskiemu i wszystkim krewnym , przy 
jaciołom i znajom ym  składa serdeczne Bóg zapłać

ŻO N A , S Y N O W IE . S Y N O W A  I R O D Z IN  A.

pocznie się ew a k u ac ja  uc iek in ieró w  do o< 
bozów w g łąb  k ra ju .

KZYM , 2$. 1. P A I .  M r.«qnlin! w ys. ił 
do gen. F ra n c o  depcsżą n a s tę p u ją c e j tre­
ści: N aró d  w łosk i en tu z ja z m u je  się p ań ­
sk im  w sp a n ia ły m  zw ycięstw em  pod B ar 
eełoną, k tó re  je s t w stępem  do zw ycię­
s tw a  o sta tecznego , o tw ie ra jąceg o  w św ia­
cie now ą erę  H isz p an ii.

PIWA TYCHY 
1 6 2 9

O d  trzystu lat idą w świat
' • W

Czechy uznają de jure
li 7. .AD GEN FRANCO.

PRACA, 28. 1. Czeskie biuro prasowe po 
daje, że rząd czeako-słowaćki postanowił 
uznać rząd gen. F ranco  również de jure. W 
znanie de facto nastąpiło  już daw niej O 
decyzji tej zostali powiadom ieni delegat cze 
sko-słowacki przy rządzie gen. E rinco  w 
Burgos oraz delegat rządu gen. Franco w 
Pi adze.

—— —-:o :0 :o :---------

Min. Sidor wierzy w odrodzenie
przyjaźni Słowaków P o l a k a m i

P E R P IG N A N , 2S 1. P A T . K o re sp o n ­
d e n t H a v a s a  donosi, że m ie jscow ości P e r t  
hus, C e rte re , B o u rg h m a d a in e  są  fo rm a l­
n ie  oblężone prze '/ u c iek in ie ró w  przek  ru ­
sz a ją c y c h  g ra n ic ę  f ra en u sk ą .

N a  w ysokości p o r t  V eu d res  c a ła  fl - 
ły l la  s ta tk ó w  i b a re k  h isz p ań sk ich  z ucie 
k in ie ra m i k ie ru je  się  w s tro n ę  w ybrzeży  
f ra n cu sk ich . P lu to n y  f ra n c u sk ie j s tra ż y  
g ra n ic z n e j z o s ta ły  w zm ocnione o d d z ia ła ­
m i d rag o n ó w  i p iech o ty , Celem  wzmóc-L? 
n ia  och ro n y  g ra n ic y , oddzia ły  s trz e lc u v  
eo n eg a lsk ich  z P e rp ig n a n  o bsadziły  C ct- 
łiere, P c r th u s  i Port® D cm ollo.

T> g ra n ic y  sy g n a liz u ją , że uciek in ierzy  
w ielu  p u n k ta c h  p rz e k ra c z a ją  g ra  nu ę

j K0 N££SJaN3W*?*E
K U R SY  K RO JU. SZYCIA  

! M O DELOW ANIA
za tw ie rdzono  p rzez  M in iste rs tw o  
W yzm ań R e lig ijn y c h  i O św iecenia 
P u b licz n eg o , pod k ie row n ic tw em  Mi 
s trz y u i
A r m y  S s s e z & p a f t s t e i ® !

d la  p rzy je z d n y c h  ulgi, n iezam ężnym  
u s tę p s tw a , po ukończeniu  św iadec­
tw a  p raw n e . — Z ap isy  codziennie w 
k a n c e la r i i  S O S N O W IE C  (W aw el) 
L eg ionów  28. R ów nież zap isy  ucze­
n ie  do eg zam in u  czeladniczego  Izby  
R zem ieśln iczej.

Posiedzenie rady ministrów
WARSZAWA, 28. 1 PAT. Dnia 28 hm.

w prezydium  rady m inistrów  w obecno.':i 
m arszałka Edw arda Śmigłego Rydza odbyło 
się pod przewodnictwem  prem iera gen Sła 
w oja Skłndkowskiego posiedzenia rady mini 
»trów, na k tóry  zakończono obrady, różno- 
e.zęte na posiedzeniu rady  m inistrów  w dniu  
COP-u i województw południowo-wschodnich 
25 lim. w spraw ie potrzeb gospodarczych

PR ZY C H O D N IA

LECZNICZA
chorób  w enerycznych  i sKórnycii „POMOC 

S O SN O W IE C , u l. 3 - 1 9  M a ja  3 )
Czynna 11—1 i 5— pp., w święta 11—1

T c  i Cl-BO*

W A R S Z A W A , 2Ś 1. W czoraj po k u k u  
g o d z in n e j d y sk u s ji ko m ;s ji budżetow ej 
& ejm u nad  budżetem  M in. P . ' i H. m>n 
R o m an  u d iie lił  w y ja śn ie ń  i odpow iedzi 
Posłom , k tó rzy  z a b ie ra li glos w d y sk u s ji 

M iędzy in n y m i m i"- R om an  odpow m -

PRAGA, 28. 1. W  dniu  wczorajszym kore 
spondent PAT. odbył dłuższą rozmowę z 
w iceprem ierem  rządu praskiego min. Karo 
leni Sidorem.

Omawiając potrzebę dobrych stosunków 
z sąsiadam i, w iceprem ier Sidor w yraził &i<2 
krytycznie o ostatnich incydentach na Rusi

d a ją c  n a  p rzem ów ien ie  posła  G duli o za ­
g ad n ien ia ch  surow cow ych poruszył spva 
wę u ru c h o m ie n ia  kopalni ołow iu  w B'> 
ie s ła w iu  koło O lkusza. M iu ośw iad ‘zył 

,Co się  tyczy kopalni ołow iu w Bole  
sław iu  koło O lkusza, to w dzisiejszym

Podkarpackiej, k tóre aardażnialy slosunk; z 
Polską i W ęgrami. Ostatnie napięcie poihycz 
ne z sąsiadam i na pograniczu Rusi P o d k a r­
packiej wywołane jest nieskoordynowaną 
zupełnie z rządem  centralnym  polityką c i j n  
ników rusińskich, które —  jak  w yraził się 
min. Sidor — nazywają się obecnie Ukrain

stan ic rzeczy zbyt duża rozpiętość m ię­
dzy kosztam i produkcji, a ceną św iatow ą  
uniem ożliw ia w tej ch w ili uruchom ienie  
kopalni. G dyby za istn ia ł choćby cień w a  
runków pom yśln iejszych , to nastąpi u ru­
chom ien ie”. '

cami. W  świetle tego negatywnego stanow i­
ska rządu praskiego co do celów i działalno 
ści rządu w Huszcie rozpatryw ać należy no­
m inacje gen. P rchalL  który m ą tani na m iej 
scu reprezentow ać wole Pragi.

Na zapytanie korespondenta PAT. o wy 
nikach rozmów min. Chvalkovsky‘ego w 
Berlinie min. Sidor., oświadczył, że od roz­
mów tych nie należy się spodziewać żądny :h 
większych sensacyj. .Przy tej okazji zdemen 
tow ał on pogłoski o rzekomej unii-celnej 
niemiecko-czeskiej, jak również o w spó łpn  
ev wojskowej obu krajów.

Pbżechodząe nu zakończenie te j in te ­
re su ją c e j rozm ow y do om ów ienia oooe- 
n y ch  s tosunków  po lsko  - słow ack ich  min. 
S id o r, zn an y  ze sw ej w ie lo le tn ie j dz ia ła ł 
ności n a  rzecz zb liżen ia po lsko  - slow ao- 
niego ośw iadczył, że n ie s te ty  o s ta tn ie  wy 
d a rz e n ia  zac iąży ły  nieco na sy m p a tia c h  
słow ack ich . T rz eb a  je d n ak  te r/cezy  po ­
zostaw ić  czasow i. On je d n a k  sam  w y razu  
go rące  p rzek o n an i? , ze czas zagoi w szyst 
k ić  ra n y . O św iadczy ł on, że w ierzy w 
odrodzenie p rz y ja ź n i w o lnych  S łow aków  
i w o lnych  P o laków .

W  zw iązku  z ym  po in fo rm o w ał korca 
p o n d en ta  P A T . o m a jąc y ch  w k ró tce  pow* 
s ta ć  zarów no  w B ra ty s ła w ie , ja k  i w in  
n y ch  , m ia s ta ch , to w arzy stw  sh w a c k o - 
po lsk ich , celem  k u ltu w o w an ia  p rz y ja ź n i 
p o lsko -słow ack ie j.

... juJt s i ę  r o z p o c ^ ę l y

BIAŁE TYGODNIE
•  M t  M M H U i  GARLIHSKI
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 19

Na razienla ma widaHiiw na uruchomienie
Kopani ołowiu w Bolesławiu Koło Otausza
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Skarby w pałacu biseł Negrina
Wojska gen. Franco posuwają się naprzód

SALAMANKA, 28. ł .  PAT. K onm ukat 
główntj kwatery wojsk gen. F ra n - i stwier­
dza znaczne posunięcie się naprzód wojsk nu 
cjonalistycznych na froncśe katalouskim Ko 
lnunikat mówi c  zajęciu następujących iniej 
scowości: Naves, Paiatorellas, Serasaus. San 
Pedro Arte, Llagosta, San Justo, Lastellet.iŁ 
i Santa Cołoma de Gramanel.

Oddziały nacjonalistyczne zdobyły 60 
dział i 1000 karabinów maszynowych

W podziemiach dawnego pałac i premiera 
Negrina wykryto wielką ilość kleta >tów, w 
tym dwie korony z obrazu Matuń Boskie* 
„Sagrario Tolede“, jak również kilka milio 
nów w monetach zagranicznych

Na froncie Estrcmodury wojska gen. 
Franco zdobyty nowe stano o ska

n eoywłtły wvoaCSK
MIMOWOLNEGO SAMOBÓJSTWA

N iezwykły w ypadek mim owolnego aa 
lobójstw a w ydarzy! się pod P rze  
-.yślem.

Oto w M aćkowicach w dom u P a u  m y 
P yż odbyw ała się zabaw a, w k tó re j u- 
dział wziął m. in. w ieśniak Ił chał L u n o  
w tow arzystw ie żony Bezpośrednio p r  td  
końcem zabaw y Lus:o chcąc się popisać 
swą siłą, p rzystąp ił do stojącego obok 
drzw i siedem nastoletn iego M ikołaja Go­
rala i u jąw szy go lewą ręką wpół c b ’i«ł 
przerzucić sobie na ramię. W chwili na 
chylen ia  się sykną? z bólu puścił G órala 
i zerwa? z siebie m ary n ark ę  i kam c/elsą 
a następnie  koszulę 7  'ew ej piersi Ln.ua 
buchała Riłnym strum ieniem  krew. Prze 
rażeni widzowi rzucili się w stronę L u n a  
k tó ry  upad? na ziemię i ułożyli go 
jeszcze na tapczanie gdzie po obwili ’ a 
kończy? życie, nie odzyskaw szy już przy
tOTunrr-oi.

Przybyły  posterunkow y stw ierdź5? 
w łaściw ą p rz y o y n ę  zgonu w ieśniaka 
Oto jak  się okazało m iał śp. M ichał Lu 
sio w lewej kieszeni w ew nętrznej m ary­
nark i szty let k tórego ostrze skierow ane 
hvło  ku górze. W chwili kiedy p rzyparł 
do siebie G órala, by m  sobie przerzucić 
na  ram ię, ostr?e szly’e tu  w łiło  mu się w
seron

GERONA, 28. ł . PAT. Komunikat mini­
sterstwa obrony narodowej podaje, że repu 
blikanie ewakuowali Barcelonę, aby uni­
knąć oblężenia miasta o dwóch milionach 
mieszkańców, w czym większość sianowią 
kobiety, dzieci i starcy. Komunikat dodaje, 
iż bardzo gwałtowna bitwa toczyła się nadal 
na wszystkich frontach Katalonii, w szcze­
gólności na odcinkach Goldenargo, Solsoma, 
Turla. Manresa, Sabadeli i Masnou.

Na froncie Estremadury nieprzyjacielowi

udało się uzyskać pewne korzyści w kiertm  
ku Ccrromatullana i Los Lasąuez, lecz korzy 
ścl te w  następstwie energicznych przeciw  
natarć zostały zneutralizowane.

BLRGOS, 28. 1. PAT. Radio Nacbnai do 
nosi urzędowo, że wojska narodowe j i 'i in f -  
ły się naprzód o 22 km. na północ od Bares 
lofty, zajmując ważni miasto Mataro.

Na odcinku środkowym zajęto Sabadeli i 
Ripollet. Na odcinku północnym zajęto waż 

ny węzeł komunikacyjny Artes.

Wszystkim tym, którzy okazali tyle serca w bolesnej chwili po zgo 
nie mego męża

ś. p. Walentego Sroki
b. obywatela m. Sosnowca i prezesa Stow. Zawodowego Właścicieli Zakładów 

Restauracyjnych na powiat będziński.
a v/ szczególności ks dziekanowi hi rzywakowi — proboszczowi parafii 
Kazimierz, ks. Dzienniarzowi, Sti.w. Właścicieli Zakładów Ręsturaeyj 
nych, Zw. Kelnerów i pokr. Zawodów w Sosnowcu oraz najbliższym Ko 
legom i Przyjaciołom składa serdeczne „Bóg Zaplać£t

stroskana w nieutulonym żalu 
Ż O N A .

Wędzili mięso ludzkie
i sprzedawali na targu

J Ę Z Y K I ZAPISY dla 
now.stępują 

eyeh najdalej do ? luceg) hr. 
(angielski, francuski, niem.ecki). 
Szkoła, — Katowice, Młyn ka 22.

BRU KSELĄ, 28. 1. PAT. W okoii 
cv złotodajnych terenów Kiło M >to 
(Kongo belgijskie) wykryto kilka *et 
wypadków morderstw.

Chodzi tu o mordy rytuał te sekty 
murzyńskiej, popełnione na członkach

sąsiedniego plemienia.
Mięso pokrajanych na kawałki tru  

pów po uwędzeniu sprzedawano na 
wagę na targach.

Dotychczas aresztowano około 200 
krajowców.

ZenoMjca Dylewski
SKAZANY \A  KAKE ŚMIERCI

O negdaj w w arszaw skim  sądńe okrę­
gow ym  ogłoszony został w yrok w o iągrą  
eej się od i  dni spraw ie S tan isław a Dy- 
lewskiego oskarżonego o otrucie swej z<»
ny.

Sąd uznając Dylewskiego w innym  /.» 
rzucanego m u przestępstw a, postanow ił 
skazać go na  karę  śmierci.

Osk. D ylewski przy jął wyrok z kam ień 
ny  spokojem i % tym  sam ym  wyrazem  
tw arzy z jak im  wszedł na salę, opuses? 
ją-

Ustąpieira orendenta
M. KRAKOWA

Prezyden t m iasta, dr. Mieczysław K*i 
p lick i w ystosow ał do w iceprezydenta J r  
S t  K lim eckiego pismo następującej «,;» 
ŚCL.

«Na ręce pana jako  w iceprezydenta, 
sk ładam  niniejszym  rezygnację ze st i"o 
w iska prezydenta stołecznego królewskie 
go m iasta  K rakow a z dnipm 1 lutego 
19-9 r. i proszę o w ydanie odpowiedni ‘h 
zarządzeń*.

W iceprezydent Klimecki po o tr, ym i- 
niu pism a przedłoży? je wojewodzie kro­
kowski om u dr. Tym iński mu.

ROLNICY HO LEN DE RiśCY PO.IAU\ 
DO ARGEMYNY

Pom iędzy A rgen tyną j  H olandią po b  i 
sany został układ w spraw ie em igracji 
rolniczych rodzin Holenderskich do A i v a  
lyny. H olendrzy otrzym ać m ają odpo­
w iednie tereny  pod kolonizację.

2000 policjantów i generałem na czele
ściga zuchwałą laandę w lasach dz*ewiczych

RIO DE JA N E IR O , 28. 1. PAT. 
Wobec togo, że grasujący od kilku lat 
w głębi dzicwiczvch la^ow M at4o f -j-os 
so. bandyta Silvano znowu począł me 
pokoic bardziej wysuń ęte osauy, ;>'v 
zydent republiki specjalnym dekretem 
mianował gen. Joes Calvacanti wyko 
nawea zarządzeń wyjątkowych mają

eych na celu wytępienie bandytyzm i w 
tym stanie.

H er-zt bandy Silvano, posługują 
cy sie tymi samymi metodami, co nie 
sławnej pamięci Lampeao, któfv został 
niedawno zabity w jednym z polno..* 
nych stanów, rozporządza sdą ponad 
2000 ludzi.

Przeciwko tej bandzie musiano zmo 
bilizować kilka oddziałów policji w si 
le około 2lKKł ludzi.

Gen. Calvacanti posiada szerokie 
pełnomocnictwa, na TvoGtawH* k<ó-- b 
zarządził stan wyjątkowy na teren m 
prowincji Matto Grosso, z-pe-ąni.ująe 
poza tvm handlu bronią i amunicją.

A D A M  C Z E K A L E

U rZEK LĘTA  i
M I Ł O S C  §F o w  e s f

52)
Ciechanowieccy z Wołodkiewiczem 

rzucili się na poszukiwania wodza tej 
warowni, wycinając po drodze spotka­
ną s łu żb ę , ale zh< hrowali wszvsHPe za­
kamarki, wszystkie komnaty, nawet 
piwnice i strych. It-cz g rata  tu.'dz'e nie 
odnaleziono. Zniknął gdzieś bez siadu, 
jak duch.

On musi tu gdzie bvć! — pbn ił s ę 
starosta opeski. — Boć w duch i u'ewi- 
dzialnego przemienić się nie m >gP

1 nakazawszy zapabć żagwi i i ob­
stawić ałv dworek, ruszyć na nnzu- 
k 'w an h  za znienawidzonym g ra fen  
Rtrutcńskim.

Lecz graf przepadł, jakby s'*e P>>d 
ziemię zapadł, i or ieden, jak się zdaje, 
o"«d-->ł z pogromu ho kto nie oadł w 
walce, tego n asty  nie utopiono w je­
ziorne aby i świadek klęski nie pozo­
stał

Po poru godzinach walki, kiedv u- 
stała iuż rzeź. na niebo wvplynal księ­
życ i martwym sWViri blaskiem o ś w i e ­
tli? n:ewvraźiiie pobojowisko Pano­
wała tu teraz, po niedawnej wrzawie 
bitewnej, cisza. Śmierć h e z s z e l e s t m e

krążyła nad pobojowiskiem, a kogo z 
rannvch dotknęła swym palcem, ten z 
cichym jękiem lub z cichym westchnie 
niem zasypiał na zawsze

Nn ro^kr ̂ , ^
rządzono pośpiesznie trum ny i ukła ?a 
no w nich poi ‘głyeh. Do na paradniej 
szej złożono Ksawerego i wśród okrut­
nego lamentu i zawodzenia, w otocze­
niu nieprzeliczonej rzeszy radziwiłłow 
skiei frakcji, powieziono do Wilna, 
cbv podom sprezentować trup -1 i do­
magać się sądu i kary na zbrodniarzy.

XV.

SAD T KARA

Ciągnął ów ogromny kondukt ża- 
•ohw wolno ku W inu, n po drod/c- 
Itirzył umvslv szlachty i skarżąc się 
t - fde iac  W'P’W at n"  - * b ro d n '  ,
ponisdv n’eha i braci szlachty fu na 
•rlęrni .Tak Litwa dług i i szeroka hio- i 
f..n lyrnenł C.ieichanowieck’ch. Tłumy 
^Hacb+V z rozm eifych powiatów nr~y- 
lączały s:ę po drodze do konduktu 
iworzac już teraz ogromną rzeszę, k tó ­

ra mogła, w razie potrzeby, stawić 
skuteczny opór nawet regularnemu 
wojsku nieprzyjacielskiemu.

Pułkownik Wołodkiewicz nie po­
ciągnął za innymi do Wilna, ale za 
brawszy zwłoki syna i otoczywszy ten 
kondukt żałobny żołnierzami, poszedł 
do swoich majętnos i, by jedynaka 
przystojnie tam pochować, a pob’tn 
poczekać na wyrok trybunału wileń­
skiego.

Przyciągnąwszy do Wilna, Ciecha- 
wnoieccy zgłosili się bezwłocznie w 
sądzie i tu taj, okazując trupa młodzien 
ca, tak niecnie w zaraniu życia ręką 
zbrodniczą zamordowanego, a h w a lf  
własna „modi'stie i moderację’4 w 'e j 
sprawie — domagali się skazania gra­
fa Strutyńskiego na infamię i ukara­
nie na gardle, jako jedynie winnego 
tej zbrodni.

Opisawszy sprezentowane zwłoki, 
trybunał obiecał sprawę rozpatrzeć, a 
tymczasem nakazał trupa pochować.

Przygotowano się też do tego po­
grzebu z wielkim staraniem i picczoto 
witośeia pragnąc z niego uczynię w*ul 
l.ą manifestae tę prv.ociwfamilijną. Sam 
książę Panie Kochanku, w tow ar*,v 
stwie svna swego nieletniego marsza? 
k.a trybunału litewskiego, osobiste 
przybył do W ilna na ten pogrzeb pra­
gną oddać ostatnią posługę członkowi 
tak wielce wiernego ; oddanego mu 
n,du.

Po nabożeństwie żałobnym w /a  
ledrze. odśpiewaniu egzekwii — wy 
ri>zvł na cmentarz ogromny orszak 
żałobny. Na przodzie szli księża i za­

konnicy w czarnych strojach, zawo­
dząc pienia żałobne; za mmi p rzyy- 
ciele nieśli trumnę ze zwłokami, n 
którą tuż zaraz kroczyli obaj Radzi­
wiłłowie w ot zczeiuu trzech Ciechano­
wiecki h i co najprzedniejszych lost -j 
i.ików litewskich, popleczników *wjj 
partii. Dalej postępowała s-/|aehtu we­
dług zasług,, wieku i godnoś i usz.-rł 
gowana, za nią wojsko, a na końcu ol­
brzymi, nieprzeliczony tłum

Już choćby tvlko z liczby uczestni­
ków tego pogrzebu można hvło l>r ie 
miarę o potędze tiakcji radziwiłłow
skiej. .

Dliszerny cmentarz i wszystkie io- 
okolne place nie były w stanie p >m e- 
ś ió vszvstkich żałobników, u» też u  
cmentarz weszli tylko co naiprz**d- 
uiejsi, a na placach zgromadziła się 
szlachta i woisko.

Po odprawieniu ostatnich cerem wuj 
kościelnych nad trumną, przesmutni 
melodia pieśni pogrzebnej wzbiła .oę 
łzawymi tonami w niebo. Zerwały się 
szlochy i płacze w różnych miejsca h, 
luichnęly łkania zduszone i długo wszy 
ecy w tym żalu utulić się nie mogh. 
Ale gdy w końcu opanowano ?ał, za­
częli nad trum ną przemawiać kolejno 
uczni oratorowie, grzmiąc mbv 4rąiiy 
lervehowskie o cnotach zahitęg >, a 
zwłasz 'Za o niecnocie pana ^ tndvu- 
skiego. wołając na niego o sąd, o pom­
sty grom.

1. i  n.
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PO WIZYCIE
Onegdaj wieczorem min. Ribbeu 

trop powrócił do Berlina po dwudnio 
wym pobycie w W arszawie.

N a podstawie inform acyj u zysk a­
nych z miarodajnych źródeł dyplomu 
tycznych możemy ustalić szereg pan  
któw, w których w Berchtesgaden a na 
stępilie w W arszawie zam knięto zg id  
no ustalenia polsko-niemieckie:

1) Stosunki polsko-niemieckie pozo 
staja i na przyszłość oparte na p ła­
szczyźnie zasadniczej deklaracji poi 
sko-niem ieckiej z 1934 roku. U sta lon e  
to jest bardzo ważne jeżeli zważyć, ze 
jeszcze przed bodaj miesiącem, war­
tość tej deklaracji na skutek new 
nych zapędów proukraińskiej nropa 
gandy niem ieckiej zdawała się być za 
ehwiana.

2) Polska zachowuje całkow icie p i 
zyeję równowagi pom iędzy M oskwą a 
Berlinem, dochowując równocześnie 
wierności sw ym  umowom sprzym ie­
rzeńczym z Francją i Rumunią.

3) Polsko-niem iecka umowa z r. 
3934 jest instrumentem stabilizacji i 
nie może być użyta w żadnym wvpad  
ku w interesie niem ieckiej polityki dy 
naniicznej na wschodzie Europy.

4) Polska nie przystępuje do paktu  
antvkom internow skiego i w  żaden spo 
sób nie wchodzi w orbitę osi Rzym — 
Berlin zachowując jednakowo dobre 
sto.--nki z państwami tej osi, jak i nv» 
carstwam i orientacji przeciwnej tj. z 
A nelia i Francją.

5 1 W zm ocnienie współpracy ekono 
m icznei Polski z ZRRR pozostanie w 
przyszłości tylko w dziedzinie ekono­
micznej. bez wiązania sio jakąkolw i ,h 
bądź współpracą polsko-rosyjską w 
dziadzi nie politycznej.

6) Niem cy nie będą zaostrzały zaga  
dnioń Gdańska, K łajpedy i Ukrainv. a 
na prouk m ińska propagandę w Niem  
ezech nałożony będzie mocny tłumik, 
co siać się może tym  łatw iej, źe Niem  
TV zajrną się w przyszłości wysuwa 
niem własnych i popieraniem w łoskim  
żądań kolonialnych.

7) O jakiejkolw iek bądź budowie 
autostrady, łączącej N iem cy z-Prusa  
mi W schodnimi przez Pomorze, o czyni 
donosiła prasa angielska i am erykań­
ska m owy b37ć nie może.

81 Oba państw a ponowią swe wv 
siłki. zmierzające wT kierunku rozwiąza 
nia zagadnienia swobodnego równou- 
prowuienionego rozwoju m niejszości 
polskiej w Niemczech j m niejszości nie 
m ieekiei w Polsce.

Na froncie politycznym
P R Z E D  K O N G R E SE M  S T R O N N IC T W A  

D E M O K R A  TYC ZNEG O  
A g . E ch o  donosi: W  zw iązk u  ze zb ita  

ją cy m  s ię  k on gresem  S tro n n ic tw a  D em o  
k ra tycz iicgo , k tóry  ju ż  o s ta teczn ie  tr.a 
od b yć s ię  w  lu ty m  b. r. K o m isja  K o n g re  
so w a  pod p rzew od n ictw em  p. W in cen tę  
g o  R zy m o w sk ieg o  k oń czy  o p ra co w y w a ć  
m a te r ia ły  k on gresow e, a  m ia n o w ic ie  de 
k la ra c ję  id eow ą , p rogram  i s ta tu t. Jak  
za p ew n ia ją  z k ó ł zb liżo n y ch  do te g o  u g ru  
p o w a n ia , n a jp o w a żn ie jszy m ! k a n d y d a c i  
m i na  p rezesów  S tro n n ic tw a  D em o k ra  
ty c z n e g o  są: p. w icem a rsza łek  K w a ­
śn iew sk i i p łk . J a n u a -y  G rzędzińskj cb >e 
w  o sta tn ie j c h w ili m ogą za jść  jeszcze  p e v 
" 0  n iesp od zian k i

CO S iE  D Z IE J E  Z E . M U S 10Ł E M

A k cja  p o lity czn a  p. M usio ła  li. k u ra to  
ra  Z. N . P . sk o ń czy ła  s ię  n iep ow od zen iem  
W  g ru d n iu  uh r. zo sta ł ori z w o ln io n y  ze  
s łu żb y  p a ń stw o w ej. B ęd ąc n a u czy c ie lem  
g im n a zju m  w M y słow icach , p ro w a d z ił j 
o ży w io n ą  d z ia ła ln o ść  sp o łeczn ą  co zw róci 
ło  n a  n ie g o  u w a g ę  m ło d y ch  ra d y k a łó w  
n arod ow ych . D o sta je  s ię  za k u ra to ra  
Z N P  do W a rsza w y . P o  zw o ln ien iu  g o  z 
te j  fu n k cji, zo sta je  urzęd n ik iem  w V II I  
sto p n iu  słu żb ow ym  w  K atow  icach , prow a  
dząe d a le j a k cję  około  K u źn icy  > k a to  
w ie k ie j P o  zw o ln ien iu  ze słu żb y  zaprze  
s ta ł w sze lk ie j a k cji p o lity czn e j. (P .A  A I 

 o O o -------

G R A J C I E  IJ Ul A M !
G D Y Ż  S Z C Z Ę Ś C I E  S P R Z Y J A  S T  ALF. N A S Z Y M  GRACZOM  

W  43 L O T E R I I  U  N A S  P A D Ł O .

u

a

na Ni­

na Nr. 

na Nr.

zł- 50.000
zł. 20.ooo 
„ 15.ooo

1 5 . 0 0 015.000
1 0 . 0 0 0

1 0 . 0 0 0

1 0 . 0 0 0

10.000
10.000
1 0 . 0 0 0

na
31645
316bl

75947
a

na Nr. 143 US 

na Nr. 16577 

na Nr. 75-07 

na Nr. 75838 

na Nr. 129725 

na Nr. 146571 
na N r. 146’38

Nr, 34574
Z ł. 5 . 0 0 0  na Nr.

5 . 0 0 0

5 . 0 0 0

5.000
5.000
5.000
5.000 
5 o o
5.000

■ 29433

9 9

na Nr. 

na Nr. 
na Nr. 70693 

na Nr. 80 

na Nr. 81233 

na Nr. 109695 

na Nr. 12691? 
na Nr. 138117

64559

22 wygr. po Zł. 2.500.—
19 wygr. po Zł. 2.000.—
50 wygr. po Zł. 1.000,—  
oraz w iele, w iele innych  

S Z C Z Ę Ś L I W A  K O L E K T U R A

A .  W O L A ł t l S K A
Centrala W A R S Z A W A ,  N O W Y  Ś W I  AT N R . 19 

Oddziały: w  W A R S Z A W I E ,  W I L N  I E  i K R A K O W I E  
LOSY DO I K L A SY  44 L O T E R II TUZ SĄ DO N A B Y C IA .

C* H i N I E M E  23 L U T E G O  rb.
Zamówienia zam iejscow e załatw iam y odw rotuie Konto PKO 7192

Lloyd G eorge w ierzy  w... Ligę N *rotifłw
i n i e  b o i  s i ę  w o j n y

B yły premier W ielkiej Brytanii z okresu  
w ielkiej wojny i traktatu wersalskiego. Lloyd  
George, ogłosił w  paryskiej „Mariannę" nrly  
kuł, w którym  ocenia sytuację polityczną „po

bość. Nie byliśm y w stanie bronić się, a jesz 
cze m niej —  iść na pom oc innym .

—  „Gdybym był premierem na miejscu  
Chamberlaina — zapewnia Lloyd (i-orge —  
i gdyby m i przyznano 3 miliardy hm tów  na

Monachium"... W yraża on przekonanie -  iż 
jedynym  w ytłum aczeniem  posunięć przed da 
w icieli demokracyj zachodnich była ich sio- L L O Y D  G E O R G E .

Ha szpaltach pism

Po upadku Barcelony
„W ieczór W arszaw sk i“ maluje nastroje  

opinii w  krajach zachodnich:

„ i’o upadku Barcelony likwidacja wojny 
dom owej w H iszpanii odbędzie się w szyb ­
kim tem pie, po czym  należy oczekiw ać ro.: 
szeizcnis osi Rzym— Berlin także na Madryt 
1 energicznego w ystąpienia M ussoliniego z 
żądaniam i terytorialnym i pod adresem Fran- 
c i>. D o żądań w łoskich  N iem cy rychło dołą­
cza sw oje postulaty kolonialne. W  wyniku  
doidzie do jakiejś konferencji m iędzynarodo  
Wej na której państwa totalne wystąpią z 
P'ancm „now ego podziału świata" i wtedy 
albo Francja i Anglia ustąpią przed magią 
s ,ły totalnej i będziem y m ieli „nowe Mana 
chium ", albo Europa stanie się w  obliczu 
nowej w ojny światowej".

W brew  tendencjom  zdenerwow ania  i 
baw is tnieją  pow ażne czynniki, działające w  
przec iw n ym  kierunku:  \

W szeregu czynników , zabezpieczających  
pokó; w roku 1939, w ym ienić należy nastą- 
Pują.e:

pewien) nie jest rzeczą pewną, że wyniszczo­
na gospodarczo H iszpania stanie się bezw ol­
nym  instrum entem  polityki „osi".

2) W  rozgrywce w łosko-francuskiej na 
Morzu Śródziem nym  rolę buforu bezpieczeń­
stwa i czynnika hnm*” ncego odegra niewąt­
pliw ie Anglia".

B la n s  okresu  anarchii
Tygodnik  „Z aczyn“ w y l ic zy w szy  polwor-  

ne, jak na nasze w arunki, rozm iary kwot 
i d ą a c l i  na cele p om ocy  m łod z ie ży  akademie  
klej , pisze:

. Gdzież jest w ięc przyczyna, która pow o­
duje że w okresie ogólnej poprawy gospo­
darczej sytuacja m łodzieży akadem ick:ej po­
garsza się? Osoby obeznane z terenem aka 
dem ickim  dają na to nieom al jednobrzm iącą 
odpowiedź.

W  ciągu ostatnich siedmiu czy nawet
|  ośm iu lat w yższe uczelnie n ie  m ogły zap wa­

l l  Nawet po ostatecznej likw idacji w oin y  ■ uić sw ym  słuchaczom  norm alnych warun
domowej w H iszpanii (co potrw a jeszcze czas | ków  studiowania. Nieustające burze politycz­

ne odryw ały m łodzież od pracy, a form y de­
m onstrowania sw ych idei w yw oływ ały  licz  te 
przerwy w  nauce. Pam iętam y w szyscy, że w 
jednym  z tych ponurych lat w ięcej niż po­
łow a czasu przeznaczonego na naukę stano 
w iła  dodatkowe, przym usowe wakacje Ooi- 
nia publiczna, a i czynniki urzędowe (M-ui- 
sler Święto sławski) uznały ten rok za ca łk o­
w icie zm arnowany. Podobna, choć nie ta i  
ostra sytuacja panowała stale od 1930 roku. 
Nic w ięc dziwnego, że nad życiem  akade­
m ickim  ciąży dziś masa zapóźnionych studen 
tów. Los ich jest naprawdę n ie  do pozazdro­
szczenia ...

Brak dzisiaj opublikow anych danych sl i 
tystycznych, któreby pozw oliły zorientować 
się w  rozmiarach opóźnionej m asy, p o ch o ltą  
cej z tych feralnych roczników. Pom im o  
braku potwierdzenia statystycznego, obecność 
opisanej zapóźnionej fali jest niew ątpliw a. 
Zbyt wyraźnie widać ją przy bezpośredniej 
obserwacji zarów no sal uczelnianych jak i 
wszelkich instytucji, udzielających jakiekol­
wiek zasiłki, aż do „Pom ocy Zimowej" w łą­
cznie".

zbrojenia, dając mi 3 lata na z r e a li. wanir  
programu zbrojeń —  obrona naro Iowa nie 
byłaby w takim stanie, w  jakim  obecnie się. 
znalazła".

Lloyd George daje do zrozum'eniu, ii  
wprawdzie w razie ataku niem ieckiego, zw ła ­
szcza w pierwszych okresach w ojny -- W iel­
ka Brytania ucierpiałaby pow ażnij od ata­
ków nieprzyjacielskich lotników — niem niej 
jednak w  ostatecznym re.u dacie  .państwa 
autorytatywne" zostałyby m iażdżone.

, Zresztą —  prorokuje . wstecz angielski 
mąż stanu: —  nie wierzę, żeuy doszło w ów ­
czas do wojny. Hitler i M rv o l.n i >ą zbyt in­
teligentni, aby nie zdawać sobie sprawy /  
ryzyka, na jakie narazilat-y ich wojna".

Znamienne jest końcowa credo Lloyd Ge- 
orgea. który całą nadzi.-L lokuje w  Lidze 
Narodów (,'), jest przy tym  w.:a!-« katego­
ryczny:

„Jedynie odrodzenie Li,,i Narodów może 
zapobiec nowym  błędom Tylko dlatego, że 
I iga str‘io:,n swoja władzę. W iechy rnogłv 
zakończyć zw ycięsko kampanię uhisyńską. 
Tylko dzięki słabości Ligi Niemcy n ie  Wa­
hały się uderzyć pięścią w stół. A ag i i 
F iancja muszą teraz uczynić w szystka, aby 
zapewnić Lidze Narodów ten autorytet. któ­
rego r.ie pow inna była ona nigdy straci.: ‘.

« •  •
Na m arginesie tych proroctw L lo / i  Gc- 

orgea w arto przypom nieć anegdotę, jaki kin 
sowała w  prasie na temat zdolności przewi 
dyw ania lego angielskiego polityka:

L lcdy George ogłosił w  jednym  z pism 
londyńskich artykuł, w  którym  obszernie 
w ykazywał, że w  najbliższych latach w oi w 
nie grozi św iatu.

— A więc drżyjm y! —  zaw ołał b. pre­
mier francuski Flandin. -— Drżyjm y, gdyż 
I loyd George obok Leona Bluma jest ’ ;m 
człowiekiem-, który najczęściej myli się w 
swycli przepowiedniach.

W IN D Z IA R Z  -  D O K T O R E M  
F IL O Z O F II

B en  H a m ilto n  p e łn ią cy  fu n k cją  wir,  
dziarza  w  jed n ym  z drap aczy  chm ur w 
N o w y m  - Jork u  zdał w ty ch  dniach  dokto  
rat f ilo z o fii.

-o O o -------

W

R A SIZ M  W  P R O P A G A N D Z IE  
K O L O N IA L N E J

n iem ieck im  cza so p iśm ie  „ W ille  and
ivlacbt" w  a r ty k u le  ,, F ra n cu scy  żydzi ko 
lo n ia ln i’1 a u to r  o stro  a ta k u je  fra n cu sk ą  
p o lity k ę  k o lon ia ln ą , k tóra  ja k  tw ie r iz i  
cieszy  s ię  p op arciem  żydów .
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K r o n i k a  t n c t o c l n i o u j a

Matka wynalazków
W iadom o, że potrzeba jest m atka w y­

nalazków . N ie trzeba o tym  nikogo spe. 
cja ln ie  przekonyw ać, a le  p rzyjem nie jest 
prawdę te obserw ow ać w ch w ili, gdy ona 
s ie  na naszych oczach realizuje, gdy ua 
gorącym  uczynku przyłapujem y jakieś  
przysłow ie, które foruiulą potwierdza roz 
gryw ająca  sie  przed nam i sytuacja.

Tak w łaśn ie jest z tą potrzebą -  m at­
ką w ynalazków .

Mam na m y śli sp ran e Teatru M iej­
sk iego  w Sosnoweu, jego zniszczenie i  w 
końcu zam ierzenia dyrekcji, idące w k ie ­
runku zorganizow ania pracy zespołu na  
now ych  podstawach, rozszerzenia zasięgu  
jego  działania w giąb  i w szerz.

Oto, gdy, skutkiem  pożaru, tea tr  zo­
sta ł na pewien czas unieruchom iony dy­
rekcja obok zastosow ania pew nego rodzą 
ja  półśrodka, jakim  jest praca w sali Ko  
lejow ego Przysposobienia W ojskow ego  
w Sosnow cu, postanow iła  zorganizow ać  
tak zwane „E ksperym entalne Studio K a. 
moralne*1.

Rzecz, w ygląd a tak; w gm achu Pn‘- 
s k iego Związku Zawodowego Praco o id- 
ków Przem ysłow ych  i H andlow ych 11. P. 
w Sosnowcu znajduje s i ę  ładna choć bez 
sceny salka, która naogoł n ie jest w yko. 
rzystana. W tej w łaśn ie sa lce  m a pow­
stać owe „Studio E ksperym entalne’ Ze 
sa lk a  jest bez sceny — to nic n ie szkodzi, 
n nawet może to i lep iej. Uprości to je­
szcze bardziej sy tu acje  i  stw orzy nastrój 
czystej kam eralności. Studio będzie po. 
lega ło  tjeśli idzie o jego  zewnętrzną fo r ­
m ę) na w ystaw ianiu  sztuk bez dekoracji 
bez kostium ów, bez k urtyny, bez szm inki 
i bez w szelkich innych typow o tea tra l­
nych rekw izytów , k t're  wprawdzie przy- 

•’’« działają na nasz wrodzony po- 
riąg  do kolorow ego piękna, ale za to <;d 
dalają  nas od rzeczyw istości, pokazując 
nam  złudną, choć cza^owną bajkę Redzie 
to  coś w rodzaju ..Reduty*' O sterwy

O czyw iście sztuki dobierane będą od.

LOSY
do I-ej kl. 44 Loterii

so  fu i  do n ab yc ia
w szczęśliwej kolekturze

St. HLAWSKIEJ
w Sosnowcu, 3Maja23
1 W ODDZIAŁACH:

W BĘD ZIN IE, Małachowskiego I 

W DĄBROWIE G., 3-GO MAJA 2 

W ZAWIERCIU, 3-GO MAJA 3 

W GliODŹCU, LEGIONÓW 3.

M K W C W W M W M W ł K - S

Wpisy ua kursy stenografii
M A S Z i N O P l S A M A  1 BiUROWOSL'  

W KATOWICACH.

K ierow nictw o Pryw . Kursów „Prakty  
ka B iu ro w a ’ w Ka'owic-ach ul. M łyń­
ska 22, zaw iadam ia, że pr.yjrnuje itaj 
dalej do 5 utego zapisy aa nowe k u rw  
Rów nocześnie prowadzi się kursy osobne 
dla m łodzieży oraz dorosłyeli.

K ursy podlegają nadzorowi W ładz 
Szkolnych. Równocześnie zawiadam ia sic. 

że m łod-ież winna przyjść do zapisu z 
oje°m  lub matka, w zględnie opiekunem .

pow iędnie do warunków: raczej in telek ­
tualn ie nasycone, n iż z akcją, raczej z jak  
najm niejszą ilością  osob. W łaśnie na pre 
m i erę ma pójść typow a taka sztuka Ver- 
n ella  pt. ,,Pan  L am bertier, w której u 
dziat bierze ty lk o  dw ie osoby. N astępną  
sztuką będzie „Sprawa M oniki’ Mrozo- 
w icz - Szczepkow skiej, w której w ystępu  
ją  trzy kobiety.

Z wprowadzeniem  tej now ości dyrekcja  
w ierzy, że potrafi zainteresow ać teatrem  
tych, którym  dotąd nie odpow iadała so­
snow iecka scena przez sn ą  skrom ność w  
urządzeniach technicznych. Ci znajdą w  
now opow stającym  teatrzykn eksperynien  
ta lnym  czy stą  literaturę i  czyste słowo,

znajdą rzeczyw istość w ypow iedzianą jak  
najprostszym i słow am i, n ie w ygraną, nie 
napuszoną, n ie teatralną, od której dotąd 
stron ili E ksperym ent ten będzie o ty le  
ciekaw szy, że każdą sztukę w ystaw ioną  
kam eralnie w sa li Związku Pracow ników  
będzie m ożna także obejrzeć w barwach  
teatralnych , nasyconą św iatłem  i p ra w o  
ną dekoracjam i.

Zagłębie w ięc zyska ciekaw ą inowacje  
teatralną, której już z góry należy wró­
żyć powodzenie.

Zresztą nie. N ie wróżm y powodzenia, 
żeby n ie zapeszyć!

W ITOLD M A JC H R O W SK i

M/S PIŁSUDSKIM

PO  SŁ O Ń C E  PO ŁUDNIA
Gdynia — Łisbona — Palermo — Neapol — Tripolis — Ceuta — Gdynia. 
7 _  30 kwietnia. Cena od zł. 660.—

j t  Bk I  ^  O  fl K atowice, M ielęckiego 10 
B t w  Aj? ,1 Ł # L  W arszawa, M azowiecka 9, teł. 670-3')

Zarządzenie ochronne
przed tyfusum w Sosnowcu

Celem niedopuszczenia do p rzen ik n ij  
cia  ep id em ii tyfu su  na teren  bosnow ca  
w ładze adm in istracyjne w yd ały  szereg  
zarządzeń ochronnych.

Przedew szystk lm  nakazano organom  
p olicyjn ym  p rzytrzym yw anie osob o 
niechlu jnym  w ygląd zie k ierow anie ich 
do łaźni. Zwrócono się  do dyrekcji tram  
w ajów , aby osobom  niechlujnym , brud 
ry m  uniem ożliw iano przejazd. Podobue  
zarządzenie w ydano dla kom unikacji 
autobusow ej. Ponadto polecono organom  
san itarnym , aby zw róciły  uw agę na skła  
dy, stacje i w iększe skupiska ludzkie, by 
przestrzegano tam  czystości.

Społeczeństw o Sosnow ca powinno ze 
sw ej stron y zwracać u w agę na t e  spra

wy, aby nie dopuścić do zaw leczenia się  
(yflisu  p lam istego ua teren m iasta.

Restaurację w Kieleckim
odstąpi zaraz wdowa.

Duża w ieś K ościelna. Do przeję­
cia tysiąc pięćset złotych. Inf 
maeje listow nie: Jan T yraw a,
M inkowicze, poczta Ratajczyee

PO W IATO W Y ZW IĄZEK  SAM ORZĄDOW Y  
W ydział P ow iatow y  

w Zaw ierciu.

O G Ł O S Z E N I E .
N a zasadzie <$, 2 rozporząd-enia P rezydenta R zec;ypospolilej z dnia 17-go 

czerwca 1924 r. o obowiązku i sposobie pokrywaniu w ydatków  pi zez związki ko 
m unalne (Dz. U st. R. P . Nr. 51 poz. 522 i § 5) rozporządzenia Mmiątra Spraw  
W ew nętrznych z duia 6 grudnia 1932 r. w ydanego w porozum ieniu z M inistrem  
Skarbu o sporządzeniu t ustalaniu  hudżetów  związków kom unalnych (Dz. Ust. 
R P. z 1933 r Nr. 11, po?. 71) zaw iadam iam , że prelim inarz Zaw ierciańskiego Po  
w iatow ego Związku Sam orządowego na rok  budżetowy 1939,40 jest w yłożony do 
publicznej w iadom ości i w glądu w S e k r e t a r i a c i e  W ydziału  Pow iatow ego w Za
w iorciu (pokój Nr. 5) w  okresie od 5i s t  y e z n m  do fi ln tego  It p m v iA T n w ir r  “PR ZEW O DN IC ZĄ C Y  W Y D ZIA ŁU  POW IATOW EGO

STAROSTA;
{ _ )  Mgr. TRZNADEL EDW A R D.

K s M t M & m n  B o o t e s
Tarnowskie G ćry—Zawiercie— Kozłów

W A R SZA W A , 27.1 W czoraj obradowa 
!y  w senacie kom isja aJm inistracyjno- 
sam orządow a i koni'sja kom unikacyji n 

K om isja adm inistracyjno - sam orzą.n. 
jekt ustaw y: 1) o azym u broni przez po 
łie ję  państw ow a i organy ocb ion y  gra 
wa rozpatrzyła i przyjęła bez "mian pro 
n i \  ST) o zesprieniu  samorządu szkolnego

ł terytoria ln ym  ora? 31 nowelę do usta 
w y o państwowej służbie cyw ilnej. Kom  
sja  kom unikacyjna rozpatrywała i p r.y  
jqła bez zm ian dwa projekty ustaw: o bu 
dowie kolei norm alno-torowej T arrow  
skie Góry -  Zaw iercie — Kozłów i k*)V 
Skierniew ice — Łuków.

Ealsze zarządzenia sanitaruo-porządkowe
w Sławkowie

W Sław kow ie, gdzie stw ierdź ino 3 
wypadki tyfusu  plam istego, 'jaw 1 w 
dniu ?7 hm. wraz lekarzem o iwiato- 
wvm dr. Ki iarskim, naczelnik wydzia  
łu zdrowia przy w oiew . k ielecki.n dr. 
Dziewulski, który spraw dził w /d a n e  
upivedn:o zarządzenia n-zeciw  rozsze­
rzenia 8ie epidem ii. — Wraz z  tą korni

sją  b v ł ró w n ież  le k a r z  p o w ia to w y  p ow  
b ęd z iń sk ieg o , dr. R ied el.

W następstw ie te i lustracji san l: i 
nei. wydano dalsze zarządzenia, i.ak u 
sunięcie wszystkich uczniów — żydów  
ze szkoły powszechnej, odwoł in c tar 
gów i ograniczono przyjazd ludności 
do Sław kowa itd.

8 2  r z a z  t g  i

Ś K O O Ł /L /%
Ju ż teraz warto by wziąć pod uwagę 

niektóre spraw y, w ym agające załatw iw  
ula przy ustalaniu  planu robót w iosen­
nych w Sosnowcu.

Jest naprzykład taka sprawa na Śro. 
duli: m ieszkańcy u lic M irk iew io a  i S1j- 
wackiego nie m ogą się w sposób normal- 
uy dostać do n licy K onopnickiej, R ooot. 
niczej. P erlą I in. Przyczyna jest prosta: 
brak przeezynłc. Jakoś nikt dotychc*as 
nic zwróci! uwagi na ten drobny szcze­
gó ł i n ikogo nie zainteresow ało, że mieś* 
kaócy ul. M ickiewicza i  Słow ackiego, 
chcąc dostać się  na inne ulice, zinuszeul 
«ą przeciiodzić przez rozm aite ogrodkl i 
podwórza sw ych sąsiadr-w o ile, m-zywi- 
ście, n ie chcą nakładać kilkuset metrów  
drogi idąc po w ytyczonej u licy  Przydały  
by się przynajm niej lw ie  przecznice, kto 
re połączyły by te ebok s*ebie położone 
arterie.

D rugą bolączką Srodoli jest rbrom ea. 
ny brak wody K ilka studzien nie ni'ż«  
w ystarczyć na liczn ie zam ieszkała okoli­
cę. Tem u też możną by jakoś zaradzić.

n im

i f * r z t f  g / ł o ś n i k u
N A JS 1A R S 1 1 NA JM ŁO D SI A B O N E N ­

CI PO LSKIEGO RADIA PRZED  
MIKROFONEM

D ziś o godz. 1315 z w ielkiego stuJia  
Polsk iego R; a nadu.ia zostanie ua 
w szystk ie x-0 /.^, ’m e audycja z oka/;! 
osiągnięcia przez P olsk ie Radio miliotnt 
wego abonenta.

Studio P olsk iego Ttadia gościć będzie 
nie ty  ko m i’ i era radiowego w osobie 
w ójta gm iny Drobom irezapy p. Czesława  
Nowaka, a le  również j e g o  sąsiadów o to  
nont.ów nr. 993.090 i nr. 1000 001, czyli p. 
W acławę Sobczyuską -  robotnicę z 
dzi i S tan isław a Lipow skiego, oaucsycie- 
%9  % K am ienicy K ościelnej. Do stuil ł  
Przybędą również dwaj najstarsi abor*. < 
ci P o lsk iego  Radia p. Cw/ary Paw łow ski 
i p. Karol W ihiszyńsk i.

W  osobach w ięc nagrodzonych lau fc  
atów P olsk ie Radio powita swych -ml 
starszych i najm łodszych abonentów  
którzy rozpocięli i za tań czy li marsz k'i 
m ilionow i abonenlriw radie w Polsce

W  czasie audycji N aczelny Dyrek ,,r 
Falsk iego Rad;a m!n. Konrad T i hi ki 
wręczy laureatom  ko;ą;-czk i os/czedm  
ściawe P. K. O. zawiera igee 4 0<»0 — zł. 
prem ii rlla  abor cn ie nr !0fló9u< oraz ora 
rnio tym ar złoto we d!« pozostałych w y­
brańców lasn. A ndycia ta dz:eki ciek*  
wym  zwierzeniom  laureatów , zoliram -o  
słuchaczom  fragm enty rozwoju rad* i- 
fanii polskiej

DALSZE W VK LI (Z E N IA  
W STR LUDOWYM

Zarząd powiatow y S 'io n u ic ł« a  Ludo 
w ego we Włnszczoi* ej w ykluczył ?.*, Str*.« 
nietw a Jozefa 1 Jana W aler z Damian 
za szkodliw ą działalność dla Stronnictwa

Na ekranie
OB

C °  M at1*!''
wg. Ant. Marczyńskiego

W Warszawie wyświetlany jest obecnie 
z wielkim powodz.eniem nowy film  polski 
p t. „Serce Matki*' Film ten porusz i nie­
zwykle ciekawe problemy psychologiczne. 
Maria i Wiesław spotykają sie w gńri *i pod 
i zas burzy. Serca ich wypełniły się wzajeiu 
ią miłością ku sobie, chociaż nie znali się 

zupełnie. Za jedną chwilę szczęścia Mar' i 
zapłaciła całym życiem, życiem pełnym -u- 
-yczy W chwili, kiedy ma zostać matką do­
wiaduje się, że Wiesław jest mężem jej przy- 
•aciólki Elżbiety. W dalszym ciągu ftiin 
orzedstaw'a nam tragiczne dzieje matki t 
dziecka.. Wzruszający ten dramat odznacz* 
się mocnym i wyrazistym w-złem akci* or;;z 
'cirdzn wysokim poziomem realizacji. W ro 
ach głównych występują: Stauisb wa Iv.tg? 
lóna Ijid'a Wysocka. Ina Beni'a, M Uy'uls 
ki St. Sielański i inni

Film ten wyświetlany będzie wkrótce w 
Sosnowcu.
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ŻARÓWKI D E K A L U M E N O W E //
PHILIPSA

Wielki film polski
KŁAM STW O KRY STYNY4’.

Nowy film w ytw órni Lee - F ilm  p l  
..K łam stw o K ry s ty n y ’ został zrealizow a­
n y  wg. poczytnej powieści S tefana Ki 
drzy uskiego p t. ^Dzion U pragniony..

Głównym m otywem akep film u .K łam  
filwo K ry sty n y ’ są dzieje pięknej d z i’w 
czyny, k tóra  w jniię miłości p o tra fiła  vd<. 
być sic na  najw iększe poświęcenie. Bo­
haterk i: film u, to  jedna z w ielu w spu- 
cresnych dziewcząt k tó re  spotkać może­
m y w każdym  k ra ju , w każdym  mieście

Reżyserowi H enrykow i Szaro. należą 
sic stówa uznania za doskonałe zm onto­
w anie całości. Ho sukcesu „K łam stw o 
K rystyny* w w ielkiej m ierze p ry c z y n i’i 
s ię  nrtyśoi, odtw arzający w tym  film ie 
głów ce role. P rzede w szystkim  doskona­
ła  E lżbieta Barszczewska. Debiut Jerze 
go Śliw ińskiego wypad? ponad wszelki? 
pochwały. Nareszcie film  polski znalazł 
am an ta , k tó ry  p o tra fi g rać i mówić p r ’ed 
©hiektywera. O pozj-ó3 lym  zespole, złożo 
nym  z tak ich  asów, jak  Ćwiklińska, 'i te- 
pow ski, Sam borski. W óswręrowioz, Zcipz 
W o 'insk i i F i j rw sk’ można przypisać 
ty lko  w superla tyw  ach Osobna w zm ian­
k a  należy się Lodzie H alam ie — geniu­
szowi tańca  — za barw ne w ykonanie nu- 
m ern śpiewno - tanecznego p, n. „Lam ­
beth W alk".

Jest rzeczą pewną, że w szyscy miło­
śnicy artystycznego filmu tłumnie po­
śpiesza do kina y.np-W e w (-Sosnowcu na 
premier? Fiłmu ..Kłamstwo K rystyny1, 
która odbędzie się wkrótce.

H

W o ^ o o ^ w a p c i e
C Z A R  M Ł O D O Ś C I

przywraca i konserwuje 
AMERYKAŃSKI INSTYTUT 

KOSMETYCZNY

, S £ D I * = M A R Y
Ncw-York Rratislawa Atlantic City

Cd z i; łi ?escowSec, P łsu  sk ieąo  2
teł 626.73

PIELĘG N O W A N IE TWARZY 
Naturalnymi Ziołami

Z is d ł  S w v jj< ł
A NIE CHCIAŁ PŁACIĆ

W  dniu wczorajszym do kawiarni „Savov“ 
w Sosnowcu przyszedł młody mężczyzna, 
Itó ry  począł się ochoczo bawić. Zamówił 
soh'e we kszą ilość koniaku. zakąsek i pi jąc 
sam począł gościnnie częstować ork/es’ iQ.

Przy płaceniu rachunku wynoszącym 45 
zł. okazało się, & młodzieniec nie ma przy. 
sobie ani grosza.

Zawiadomioną o wypadku policja za trzy 
mala szalbierza, którym jest Artur Appet 
Fam. w Krakowie przy ul. św. Wawrzymv 
39. Appel przy aresztowaniu go stawiał Mer 
giczny opór policji to  też został doprowadzo 
ny do aresztu w kajdankach.

Istnieje przypuszczenie, że Appel jest u- 
my.słowo chory. Przekazano go władzom sa 
rr.wym.

Uwag* murarze I betoniarze!
a ią sk i in s ty tu t  L«.zemiesiuiczo-Przfcin.v • 

fenowy w K a io w ie a rn  p r i j e k tu je  ua b lu ­
tego iy;;9 r . o tw arc ie
6-cio tygodniow ego k u rs u  WYROBU
‘yZlLLZiKLlxO JkA iiliiuNłA, WYPRAW  

FASADOW YCH i  iE ltE Z Z A ,
którego p ru g rau i obejm uje w yk.aoy te- 
oroiyuzne i  cw iczeira w warsztacie.

O pla ta  fca caiy k u rs  -  łącznie z ma 
te ria ia m i — wynosi set i>6. i w pisuw r zł i  

Ze względu ma cwmzeum w w arsztac ie . 
D yrekcja  in s ty tu ra  ogran iczyła  u n ć  
m iejsc, wobec czego ze zgłoszeniam i om-u* 
ży się spieszyć.

T erm in zgłoszeń upływ a z dniem  7 la  
tego 1839 r.

Zgłoszenia askutenemiać m ożna li­
stow nie i osobiście «  sek re ta riacie  Insty  
tu lu , K atow ice, ul. K rasińskiego, 3 pokój 
nr. 28, codziennie w godzinach od 8-m -3 

15 te j w sobotą od 8-in« j  do 18 tej. 
Prospekty n a  żądanie w ysyła się 

bezpłatn ie.

Aktualia kulturalne
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

W dniu dzisiejszym o godz. 13.05 red. Wi 
told Majchrowski wygłosi przez radio potu 
dankę p. t.: „Aktual.ja kulturalne Zagłębia
Dąbrowskiego".

Walne obrady »Trzeeiaków«
WSO S A O W C U

W  (łomu Społecznym w Sosnowcu odby 
10 się walne zebranie byłych żołnierzy S pul 
kn legionów polskich oddział w Sosnowcu, 
Na zebranie przybyło 42 członków. Obradom 
przewodniczył p. I Romanek. Sprawozdanie 
z działalności oddziału oraz z walnego zjaz­
du „Trzeciaków" w  Krakowie zreferowa' ko 
mendant St. Florczyk.

Przy omawianiu spraw organizacyjnych 
poiuszono bolączki wielu członków.

•P. Buczkowski podniósł sprawę potrze- 
ny awansu urzędników w kolejnictwie w

urzędach panctwowych. zaś pp.: Goraj i Dzi 
Łowski apelowali o względniejsze traktow a- 
tre „Trzeciaków" w samorządach i  przed 
siębiorstwach zagłębiowskich.

Jednocześnie wybrano nową komednę w 
składzie pp. Si. Florczyk — komendant, J 
Romanek — zastępca, E. Lepiarz — sekre 
tarz i nacz. Wachala — ref. samopomocy 
koleżeńskiej

Na zakończenie obrad p. St. Florczyk :>pe 
lewał o zapisywanie się b. żołnierzy 3 pułk . 
leg. do sosnowieckiego oddziału ,Trzeciaków‘

W IELK IE W Y G R A N E
padaja stale w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
KATOW ICE, UL. DYREKCYJNA 2

A H H 7 i a l l f >  CHORZÓW, WOLNOŚCI 26 
w u u & i ^ i y  ■ b i e l s k o , j a g ie l l o ń s k a  i

LOSY do I klasy są już do nabycia
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. Konto w PKO. "0-1061.

O s k a r ż o n y  o  k o r u p c j ę
odpowiada przed dwoma sądami

Decyzją sądu sprowadzono z Sosnowca do 
Warszawy pod eskortą czołowego oskarżone 
go w wielkim procesie korupcyjnym pr;y 
dostawach i budownictwie na PKP, >n Her 

mana który jest oskarżony zarówno w spra 
wie o nadużycia w sądzie sosnowieckim jak 
i toczącym się obecnie przed sądem okr w

Warszawie procesie o malwersacje na dy 
stansic Warszawa—-Łowicz.

Pioces sosnowiecki jak już donosili in.y 
został na pewien czas przerwany. Jutro na 
stąpi końcowa faza procesu. Po ośw 11 -ze 
niu biegłych rozpoczną się przemówienia 
stron a w ĆTde zabierze głos prokurator.

KŁAMSTWO KRYSTYNY
wg. powieści ^t. Kiedrzyńskiego

p S,Dzień upragniony”

Wiadomości bieżące
Niedziela

S ty c zen

Dziś: Franciszka 
Jutro: Martyny 
Wschód słońca: 7,18 
Zachód słońca 16 7

hyiury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury d iieune i  nocne pełnią 

następujące ap tek i:
3. tłarbaezewskipgo, ul. Sienkiew:cza 9 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 19 
W. Zielezińskiego, ul. Orła 28.

0O0 - -

Do i-go lutego bezpłatnie
OTRZYJ!A KAŻiłY 

„EX PK ES ZAGŁĘBIA*
kto zaabonuje i zapluci prcuumera?ę 
za miesiąc LUTY.

Prenum erata ;,E vpresu Zagłębia1* 
• odnoszeniem do domu, łub nr<esy1ką 
pocztową kosztuje 

TYLKO ZŁ. 2.— M IE S IĘ C Z N I ił! 
Każdy prenjm er tt.jr , E^presu Za 

sftębia’1 korzysta z bezpłatnej porady 
prawnej.

Teatr mieisii w Susnuwcu
Dziś o g. 16.30 i 20.30 dwa przedstawiania 

cieszącej się vNelkim powodzeniem niez ,vy 
kle interesującej sztuki A. Grzymały-Ste.llec- 
kiego „WŁAMANIE". Udział biorą pp.: Bu 
tanka Granowska, Kryńska. Bielecki, E rw in 
Lubelski, Nawrocki, Obidowicz, Rylów -ki, 
Sarnowski i Vorbrodt. Bilety do nabycia -)d 
g.10 do 13 w biurze Podróży „Orbis" ul Pie 
rackiego 1 róg Małachowskiego tel. 62313, 
od g. 15 w kasie KPW przy ul. Mbńs.óa 
go nr. 3.

— WIECZÓR TOWARZYSKI B 
w ię ź n ió w  f o l u y c z n y c h  stów a *v
r.zetuo b. W ;eżnu>w P olitycznych  w -'o 
srnw cu u rzad /a  w niedzielę, 5 lu tego  rh .  
o godz. 15 e j  w sa li Ttomu I.udowego przu 
ul. Ja sn e j w Sosnowcu wieczór t nwarv> 
mówienie powięeone pow stania s ty rz-i:o 
ski, na program  kforego złożą się: p—'0  
wetro oraz rewolucji 1965 r. Po przemówią 
ni© odebrana zos+nnie jednoaktów ka 
rSkainmacł a -następnie odbędzie sit  
wspólna herbatka towarzyska.

Koncert znakom tej irimuil
P. WANDY WEKM1ASK1F.J 

W SOSNOWCU.

Jed n a  z m-jsławniejszyeh a rty stek  o- 
perowyeh doby obecnej p W anda W er- 
m ińska  w ystąpi na konc< rcie - balu u* 
rządzonym  przez koło opieki szkoły mu A 
w dn iu  1 lu tego  br w salonach gnnu. 
państw , im. Staszicu w Sosnowcu UnzY 
skande u d /ia iu  w kopcercie i balu zna­
kom itej p rim adonny operowej -  kom itet 
balow y uw aża za swój najw iększy s t  k e-ł 
i  sp od ziew a  się, że rpołer zeństwo ko ii ło­
wieckie doeeni jego s ta ran ia  o jp»(*ta*n<*- 
nic im prezy u a  najw yższym  pozioti.ie ,ir- 
tysycznym . tow arzyskim  1 zabawowym — 
A kom paniuje p . W erm inskiej zas-czyt- 
uie już znany s a  naszym teren ie  p. P a ­
weł K ozik .

K or cert - b a ł w yw ołał zrozum iałe za­
interesow anie i zapowiada «ią nadzw y­
czajnie pod względem pregrum ow ym  1 

lystycznym . P rosim y ?a t i  01 dobrze z-'t-a 
m iętać d a tę  1 lu tego fcr. w gim n StnsziCu 

--------- :o:0:o:---------

Wszyscy na hal
POLSKIEGO BIAŁF.łłO KRZYŻA

Je s  eze tylko ajedeiti dui dzieli nas o 1 
w spaniałego balu, jak i urządza P o iw  
Biały K rzyż w salach Izby Przem.. ił ..u 
dłowej w Sosnowcu w przys-łą  sobou;

W szystkim  wiadomo, że bale PBK cią 
szą się zasłużoym  powodzeniem. gdy* 
organizatorzy m e szczędzą kosztów 0 /  
zobranym  gościom um ilić jaknnhardzivj 
różnym i niespodziankam i zabawę

W szystkim  również wiadomo, że ba o 
FBK  ściągają e litę  k u lk u ra ln ą  całego 
Zagłębia, a nawpt i Ńląska.

Kto więc n ie  otr- yma* jeszcze zaon.* 
~-zenia niech zateb-fonnic pod num er 
71007 do sek re ta ria tu  PB K

A  A  ^  A - A M - A A A  ^

SF? „Ć M IE LÓ W
p o leca :

M E T A L U R G I A
STEFAN

KLIMASZEWSKI
S a sn o tu łisc , W  R J Z W 5 K A  s

Tel. 617-9

KOLĘDA W P A R A F II ŚV\ AN 
D R ZIfJA  ROBOLI NA STARYM SO­
SNOWCU. Dma 36 lim w poniedziai -k
u.. W ysoka, początek od r/oki Bryuicy « 
godz. -3.30 popoł. Di i u 31 hm. we * lo r k 
ul. W ysoka — dais?y ciąg od ul. Piłsud 
ski ego od godz. 9 rano. D nia 1 lutego w 
środę resztę ul. W ysokiej od god? 9 rana 
Dnia 3 lu tego  w piątek, u 1. Dziewicza p» 
czątek ud ul. Pi?«uduk'ego od gedz 9 ra 
no. Dnia 4 lu teg o  w sobotę dalssy ciąg 
ul Dziewiczej od g">d/ 9 rano

S kładane datk i przeznaczone sa n i  
budowę kościoła św. A ndrzeja Bobo i u* 
■^tarym Sosnowcu.

-  ZABAWA TANFUZNA Naczel i™- 
fwc okręgu TT T  G Sokół urządza ' f  
dniu 1 lu tego w salouach Resursy da 
brow skiej zabawę taneczną Zysk z zuba 
u y  przesraczony jcet na FDN. ' obóz 
gim nastyczny. Podczas zabawy przrgp* 
wać będzie doskonały zespól jezzbaodcw y

— K. P. H. PRZY 8 ej DRUŻYM K 
H A R L E ‘*SK IEJ urządza dorocme wuine 
zebranie w dum  29 bra w sa li szkoły 
nr. 22 na środidi o godz. 10 rano, o8 k iś  
ta zaprasza wszystkich członkew.
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Wkłady złożone w P. K. 0.
osiągnęły sum ę 1 miliarda 100 milionów złotych

Dl i m ilionów ludzi w k ra ju  i  zagranic j, 
posiadających książeczki, rachunki czek.;we. 
czy ubezpieczonych w P. K. O. —  m teresu- 
jącą jesl niewątpliwie rzeczą, co się działa z 
ich kapitałam i złożonym i w tej instytuci' 
jak  one pracowały, jak  były zabezpieczone, 
jak się grom adziły, przepływ ały i t. d. Ludz’e 
interesu zaciekaw ią się ponadto operacjam i 
bankowymi, w ynikam i bilansowymi lub roz­
wojem obrotu czekowego. W  obu wypadkach 
zagadnienie sprow adzi się do odpowiedzi na 
pytanie: Jak  przedstaw ia się działalność
PKO w osta tn im  roku?

Dzięki konferencji prasowej, jaka miała 
miejsce w dniu 28 b. m. i na k tórej Prezes 
PKO dr. Gruber wszechstronnie omówił w j ' 
ran k i pracy instytucji w 1938 r. —  mam y 
dokładną odpowiedź.

Zacznijm y od najw ażniejszej dziedziny  — 
obrotu oszczędnościowego. Z  drobnych o- 
szczędności w szystkich warstw  społeczeństwa  
PKO zdołała zgromadzić potężne kapita ł;, 
pow hrzone jej przez blisko 3,5 m iln. osób.

Przeciętny w kład na książeczce wynosi 
232 zł. Suma nie duża, ale m ająca ogrom ną 
wymowę m oralną, bo odłożona z groszowych 
oszczędności młodzieży, z zarobków  robo tn i­
ków, i zy urzędników. Blisko pół m iliona o 
sób powiększyło w ostatnim  roku liczne sze­
regi obywateli, powierzających PKO swe ka 
pitały. Książeczka PKO znajduje się w7 poda 
daniu co 10 go obywatela.

Poważne kwoty złożono również na r:i 
chunkach czekowych, Z poszczególnych 
wpłat i wypłat* dokonanych na tych rachun­
kach zbierają się miliardy.

Sum a w szystkich  wpłat i w ypłat w obro­
cie czekow ym  PKO osiągnęła w  roku 103$ — 
38 m ilrd zł

Dla uzmysłowienia tej sumy podam y, że 
obieg pieniędzy w Polsce wynosi przeciętnie 
około 1.6 m ilrd zł.

Z wielkiego 38-miliardowego obrotu cze­
kowego PKO -- 29 miliardów zl. przypada 
na obrót bezgotówkowy, który odbywa s?ę 
bez używania środków pieniężnych drogą 
przelewu z rachunku na rachunek i któ y  
jesl całkowicie bezpłatny. Daje to dla obro 
łów gospodarczych wielkie korzyści, bo obrot 
bezgotówkowy jest najbezpieczniejszy i za­
oszczędza poważne wydatki,

Gdyby od każdej zło tów ki w  obrocie c ie­
kow ym  be zgol ów ko w y n i PKO pobierańj był 
choćby jeden grosz, to właściciele kont cze­
kow ych obciążeni zostaliby sum ą 29 m iiij-  
nów Jo tych .

Suma jaką złożyło społeczeństwa w PKO 
na książeczkach oszczędnościowych i kontach 
czekowych wynosiła ogółem blisko i. 100 
milionów zł., 1/3 wszystkich oszczędności w 
Polsce. Suma la stawia PKO na czele p o l­
skich instytucji oszczędnościowych.

Powierzone PKO kapitały  zostały n a leży ­
cie zabezpieczone i zużyte dla pobudzgiyti 
obrotów  gospodarczych, tworzenia nowych 
w arsztatów  pracy i źródeł zarobku. K apitały 
złożone w PKO rozprowadzone zostały po 
wszystkich dziedzinach, których rozwój 
wzm acniał procesy gospodarcze zarówno *o 
znaczeniu ogólnopaństwowym  jak  i m iebeo- 
wym W  ten sposób PRO gospodarując po 
wierzonymi jej kapitałam i z zachowaniem 
zasady bezwzględnego bezpieczeństwa dla 
ulokow anych kapitałów7, przyczyniła się w 
ciągu swej działalności i w roku ubiegłym 
do uspraw nienia nowych kom unikacji, roz­
budowy przem ysłu, transportu  morskiego, 
zwiększenia budownictwa, do pomocy finan­
sowej dla rolnictw a itd., dając obywatelom 
możliwości zarobku oraz przysparzając k ra ­
jowi szereg nowych urządzeń i inwestycji.

W roku 1938 sum a przeznaczona pa len

Doore rady

cel wynosiła przeszło 67 miln. zł., a o.jó’ ia  
kw ota kredytu  PKO przekroczyła 915 m i o ­
nów zł

Zapam iętać tu  jeszcze należy7, że PKO  
udzielała również kredytów  na zastaw  
papierów  wartościowych, polis ubezpiecz :;iio 
wych, następnie pożyczek hipotecznych i 
wekslowych. Te kredyty udzielane były zwta 
szcza w tych dziedzinach, gdzie inne insty­
tucje bankowe nie zaspakajały zapotrzebo­
wań, a gdzie zachodziła pilna potrzeba po ­
mocy finansowej ze względu na dobro po­
szczególnych w arstw  społecznych i całego 
gospodarstwa narodowego.

Dla w ygody klientów  PKO prowadzi ope­
racje bankowe; przekazuje pieniądze, inka­
suje weksle, w ykonuje zlecenia giełdowe, 
przyjm uje depozyty k tórym i adm inistruje c- 
raz oddaje do dyspozycji kasetki clo prze­
chowywania walorów.

Obok omówionych działów pracy PKO 
prowadzi Dział Ubezpieczeń na Życie, kt >rv 
obchodzi 10-lecie swego istnienia. PKO po­
wołał;- do życia len dział pracy ze wzglę­
dów społecznych. W  Polsce bowiem odczu­
wano dotkliwie brak  ubezpieczeń popu;-in­
nych, łatw o zawieranych, o niskich sk ład ­
kach, dających ubezpieczonemu szereg k o ­
rzyści i właściwą sumę po wygaśnięciu ubaz 
pieczenaia — słowem, ubezpieczeń popul 
nych dla najszerszych w arstw  społecznych. 
że  względu na m ałą zyskowność tego ro­
dzaju ubezpieczeń, nie były one prowadzone 
przez towarzystwa ubezpieczeń i dopiero 
PKO jako instytucja m ająca na uwadze do­
bro publiczne przystąpiła do ich prowadze­
nia. Dział Ubezpieczeń na Życie rozw ijał ssę 
b. szybko, dając dowód, że ubezpieczenia po­
pularne PKO są istotną potrzebą społeczną. 
Jak  szybko następow ał rozwój Działu Ubez­
pieczeń na Życie, w skazują cyfry. W  r. 192.8 
liczba polis wynosiła 6 lys. z sum ą ubezpie 
czenia 19 miln.. po 10 lalach, w 1938 r. — 
149 tys. polis i 218,5 mini. zł.

Dz;ałalność PKO wybiega daleko post

granice k raju , gdzie znajduje się w ielomilio­
nowa rzesza Polaków — em igrantów, po trze­
bująca pomocy i opieki, aby zapracow ane i 
zaoszczędzone na obczyźnie pieniądze me 
: '?* i i' ą nieuczciwego pośrednictwa i 
posłużyły w przyszłości do stworzenia włas­
nego w arsztatu pracy. Opiekę taką roztacza 
PKO nad em igracją za pośrednictwem  'uło­
żonego specjalnie w tym  celu Banku Polska 
Kasa Opieki, którego placówki znajdują się 
we wszystkich większych skupiskach em ig'u 
cyjnyeh. Em igranci otrzym ywali ze strony 
Banku PKO pomoc kredytow ą przy urządza­
niu się na obczyźnie, opiekę nad oszczędno­
ściami i pośrednictwo przy załatw ianiu spraw  
pieniężnych z ojczystym krajem . Prócz tego 
Bank PKO prowadzi pracę oświatową i wy­
chowawczą. Bank PKO zyskał dzięki ow oc­
nej i oddanej pracy całkowite uznanie emi­
gracji, k tóra powierzyła mu 34 miln. zł. cięż­
ko zapracow anych oszczędności.

Cały obrót Ranku PKO dokonany w  zwią 
zku z działalnością emigracyjną i eksporto­
wą wyniósł 1 miliard zł.

Ocena wyników  pracy PKO w ostatnim  
roku nie byłaby całkowita, gdybyśmy nie 
uwzględnili wychowawczej i społecznej akcji 
lej instytucji. Dzięki tej pracy setki tysięcy 
osób rocznie zapoznają się z oszczędnością i 
przekonują się do niej, setki tysięcy zaczyna 
brać udział w życiu gospodarczym, staj 12 

się świadowymi gospodarczo i zabezpiecza­
jącymi sobie byt obywatelami.

Korzyści społecznej i wychowawczej p ri-  
cy PKO nie ograniczają się tylko do tej in­
stytucji, rozciągają się one bowiem na inno 
instytucje finansowe, całe społeczeństwo i 
Państwo. Dlatego om awianie wyników d/.ia 
łalności PKO, to nie tylko roztrząsanie spraw 
gospodarczych, ale także ważnych zagadnień 
społecznych. Oparcie pracy oszczędności iw ;j 
PKO na szerokich w arstw ach społeczeństwa 
i na młodzieży oraz w ytrwałe jej realizow i- 
nie dały instytucji przodujące stanowisko w 
naszym ruchu oszczędnościowym.

&k/%śLMś4P
PHOURAM OGÓLNOPOLSKI

N icdzie ia  29 s ty c zn ia
7.15 K o lęda i:z0 K o n ce rt p o ra n n y  y.09 

D zienn ik  p o ra n n y  815 A u d y cja  u la  wsi
9.15 T ra n s m is ja  u an u zeo siw a z K ościo ła  
U arn izonow ego 1151 o y g u a i czasu  i h e j 
n a ł z K ra n o w a  lż.uo P o iau eK  sy m fo n ijz  
ny  13.09 W y ją tk i z i  ism  Józefa  P iG u d  
sk iego  13.05 P rz e g lą d  k u ltu ra ln y  1,1.15 
M ilionow y ab o n en t P o lsk .e g o  R a d ia  l i  30 
M uzyka ob iadow a 14.40 W szystk iego  po 
tro ch u  15.00 A u d y c ja  d la  wsi 16.30 P rz e r  
w a 16.35 U rk ie s tra  i C hór 17.30 T ra m iu . 
ze Z jazdu  Społecznego K o m ite tu  R aum fo  
n iz ac ji K ra ju  17.50 W iec; n a  tę sk n o ta  L) 31} 
F ra g m e n t z pow ieści T ad eu sza  K u d liń ­
sk iego  19.50 P ły ty  20.15 A udycje  in fo rm a  
ey jn e  21.20 M uzyka tau eczn a  23.00 O sta t­
n ie  w iadom ości d z ienn ika  w ieczornego, 
K o m u n ik a t m eteo ro  og iezny  23.05 W iado  
m ości z P o lsk i w jęz. an g ie lsk im  2315 
P a t r z  p ro g r. W arszaw y  II .

KATO W ICE
N iedzie la , 29 styczn ia .

6.15 S u rm y  Ś ląsk ie  0.25 P ro g ra m  u a 
dziś 6.50 M uzyka p o ra n n a  7.10 P o g a d a n k a  
8.45 P o g a d a n k a  8.55 Muzy k a  lu d o w a p ły  
ty  9.05 O środki p ra c y  fizycznej n a  Ś ląsku  
13.65 P rz e g lą d  k u ltu ra ln y  14.40 Co s ły ch ać  
n a  Ś ląsku  14.50 P o p o łu d n ie  ś lą sk ieg o  ro i 
n ik a  19.30 W  n iedzie la  przy  żeleźniokit 
20.10 W iadom ości sportow o 23.05 Zakoóe?e 
n ie p ro g ra m u .

PR O G R A M  O G Ó LN O PO LSK I
P o n ied z ia łek , 80 s ty czn ia .

6.30 P ieśń  k iedy  ra n n e  w sta ją  zerze 
>.35 G im n a sty k a  6.50 P ły ty  700 D ziennik
7.15 M uzyka 8.00 A udycja  d la  szkol 819 
P rz e rw a  11.90 A u d y c ja  dla szkól lh la  P ły  
ty  11.57 S y g n a ł czasu 1 h e jn a ł z K rakow a 
12.05 A u d y c ja  p o łudn iow a 13.00 A u d y c ja  
d la  kupców  13.30 A udycja  d la  liceów 1400 
P rz e rw a  15.00 T e a tr  W y o b raźn i 15.00 Ma. 
zyka ob iadow a 16.00 D zienn ik  p o p o łu d n ia  
w y 16.08 W iadom ości gosiiodarcze 16 20 
K ro n ik a  n aukow a 16.35 U tw o ry  w ioion 
ezelowe 17.C9 P o g a d a n k a  17.15 Z łoto  je s t 
czarno  18.00 A u d y c ja  d la  wsi 18.30 M a rta  
E g g e r th  i J a n  K ie p u ra  (p ły ty )  18-45 t:ó  
lie to n  19.60 K oncert rozryw kow y  20 31
A u d y c je  in fo rm a c y jn e  21.00 R ecita l fo r ' 
D zie je  sy m fo n ii 22.55 P rz eg lą d  p ra sy  2S fttt 
p ian o w y  21.35 N ow ości l ite ra c k ie  21,55
O sta tn ie  w iadom ości d scun ika  w 1 oczom # 
go K o m u n ik a t m eteo ro log iczny  28.03 T ria  
dom ości 7, P o lsk i w jeży k u  fra n cu sk im
23.15 P a tr z  p ro g ra m  W arszaw y  I I .

Kto się podzielił milionem?

L inoleum  n a leży  raz n a  ty d z ień  z m y 
n a ć  w odą z m ydlen i, po  w yschn ięc iu  
p o k ry ć  w oskiem , w y łro te ro w ae  i  przecia  
g n ąc  aż do p o ły sk u  w ełn ian ą  sz m a tk ą  
T a k  p ie lęg n o w an e  lin o leu m  w y sta rc z y  
czyścić codzienn ie w e łn ia n ą  szm atk ą .

Zakopcony su fit  nad lam pą gazow ą  
ezyśei się  przez nałożenie na m iejsca za 
kopcone grubej w arstw y zw ilżonego  
krochm alu. P o  zaschnięcia lej „pasty  
'"-ochmal usuw a s ie  m iękka szczołeezaą

J a k  w iadom o, m ilion  z ło tych  podf w 
o s ta tn im  dn iu  c ią g n ie n ia  IV k la sy  cz te r 
dz ieste j trzec ie j L oterii K lasow ej na nr. 
S5632, będący w łasn o śc ią  m ieszkańców  
C e n tra ln e g o  O kręgu  P rzem ysłow ego .

Nowi m ilionerzy  pochodzą przew ażn ie 
ze s fe r  kup ieck ich , to też  w y g ra n e  p ien ią  
dze  za m ie rz a ją  pośw ięcić n a  rozw inięcie 
tw y c h  in teresów  h an d lo w y ch .

w adzenie pew nych p lanów . k tó re  i.ycii w arunków , w ja k ic h  z n a jd u ją  s i ł

P a n  F ra n c isz ek  M oskw a, je s t 7. zaw odu 
e k sp o rte rem  a r ty k u łó w  hodow lanych . 
W ie rz y ł on s ta le  w sw oje szczęście i g ra !  
u a  L o te rii  K laso w e j hcz p rze rw y  od 1926 
ro k u , n ab y w a jąc  w iększą  ilość części !o 
sów  ro zm a ity ch  n u m eró w  do spó łk i 
z sześciom a kolpgam i.

W y g ra n a  pozw oli p. M oskw ie nn p rze

Usiłował się powiesić
W  STODOLE NA ŁAŃCUCHU.

W  dniu wczorajszym usiłow ał napełnić 
sam obójstwo przez powieszenie na łańcuchu 
w stodole 26-letni mieszkaniec Zagórza tó 
zef Cif/echca.

Grzechca w porę odratowali domownicy
Przyczyną usiłowanego sam obójstwa ty ł  

rozstrój nerwowy, spowodowany braki im  
pracy

prov
znaczn ie  rozszerzą zł 
śei.

ęą zak res  jego  d z ia ła ln o

P a n i  S zarlo ta  G ru en sp an  g ra ia  eto 
sp ó łk i z cz te rem a in n y m i osobam i. W  
ten sposób każdy  vo w spólw łaśo icie.i 
✓ piątkis o trzy m a ł po 32.000 zt. J ? s t  to  ju ż  
dość pow ażna su m a  i p rzy d a  się  je j  w>a 
śeieielom  bardzo , zw łaszcza w obec sp ec ja ł

m ieszkańcy  0. O, P.

Aż o siem n astu  w spó ln ików  do sw ej 
'tp ią tk ia  p o siad a  p. I. A dler, w sku tek  cza 

go każdy  z n ich  o tr7y m a l po 8-C00 z ło tych  
p. A d le r je s t z zaw odu g a rb a rz em .

• N a  g ru p ie  w idzim y pięcioro  w spó łw ła­
śc icieli je d n e j z «piątek> szczęśliw ego t u  
m eru. Są to  p p . M ina D iam an d , R ebeka 
S zy n d le r, A b ra h am  B rau n . A jzy k  Regon 
begen i J a n k ie l  K le in  Ł ączy  icb zreszią  
y lk o  luźna  znajom ość, bo każda  z w ym ię 

n io n y ch  osób p ra c u je  gd zie in d z ie j i w 
ro zm a ity c h  zaw odach.

P o  zakończen iu  cz te rd z ie s te j trzec ie j, 
w eszliśm y w okres 44-ej L o te rii K laso  
wej, w k tó re j p lan ie  p rzep row adzo­
no ca ły  szereg  bard zo  k o rz y s tn y c h  dla

g rac zy  zm ian . P om ów im y o n ich  o b s e r  
m e j w n a jb liż sze j p rzyszłości.

N araz ić  p rzy p o m in am y , że czas j u 7ż za 
o p a trz y ć  się  w los do klasy7 p ie rw szej 
k tó re j c iąg n ie n ie  rozpoczyna się  23 lu te  
go r. t .  i p o trw a  cz te ry  dui.

N ależy  tez p am ię tać  o k o n k u rs ie  ln 
le ry jn y m  i pośpieszyć się z n ad sy łan iem  
odpow iedzi n a  p y ta n ie . <Co to  je s t 
m ilion*, g d y ż  te rm in  m ija  z dniom  5 
tego r. b.
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Zjazd peowiaków
W SOSNOWCU, 

no w lokalu Domu Społecznego w Sosnowcu 
Przypominamy, że dziś o godz. 10 30 ra 

odbędzie się powiatowy zjazd członków Zw. 
Peowiaków.

-oOo-

Talizman I karty
zgubiły przesądnego francuza

Jedną z cech charakterystycznych  
m ieszkańców Albionu —  jest zam iłowa  
nie do hazardu.

Ustaw odaw stw o angielskie próbo 
w ało w al zyć z manią hazardu —  jed  
nak bezskutecznie.

W  dawnej A nglii np. gra w  karty  
obłożona była surowymi karami. P o­
m ogło to na pewien czas, gdy jednak  
na tron wróciła dynastia Stuartów, 
m ania zakładów i szukania szczęścia  
w  grze zaczęła znów święcić tryum fy. 
P ew na tamę złym  obyczajom położy 
lv  dopiero rządy królowej W iktorii w 
XIX wieku.

Zwolennicy hazardu chętnie zaopa 
tryw ali się w  różnego rodzaju talizm a  
uy, które m iały zapewniać szczęście w 
grze.

P ew nego razu, znany w  londyń­
skich kołach towarzyskich Dandys
Brummel, znalazł monetę sześciopenso  
wą, podniósł ią, przedziurawił i za wie 
sił na ł^ c u sz k u  na szyi, wierząc, że 
znaleziony pieniądz przyniesie mu 
szczęście w  grze. Istotnie przewidyw a  
nią go nie zaw iodły. T ego samego w ie  
czoru wygrał w klubie 300 funtów . Od 
tąd zaczęły s ię  dla Brummela szezęśli 
we dnie. W  ciągu 2 lat nie przegrał ni 
gd.y zna zn ie isze f sum y. Ilość w ygra  
nvcb osiągnęła pokaźna kwotę 200.000 
funtów. Na tvm  jednak skończyło się 
szczęście gracza. Odtąd nie mogąc u- 
w olnić się  od demona gry, przegry  
w ał coraz w ieksze sum y, aż stracił ma 
ja+ >k i zginał w  skrajnej nędzy.

Przedwcześnie otwarty 
rozkaz mohiiizacyjoy

W małej m ieścinie w departamen  
cle Sund we Francji m iała m iejsce nie 
dawno tragikom i zna historia, której 
ep ilog rozegrał się przed sądem.

N a ław ie oskarżonych zasiadł bur 
mistrz miasteczka ze sw ym  sekreta­
rzem, oskarżeni o otwarcie rozkazu mo 
bilizaeyinego. który we Francji znajdu  
je  s ię  we w szystkich miastach. W pla 
nie znaidowa? się  ta in v  rozkaz o ogól 
nei moHili/acii w  chwili powołania 
pod broń 2-cb ostatnch roczników re 
zerw istów . Poniew aż taki fakt za­
istn iał burmistrz poszedł w sw ej gorli 
w oś i tak daleko, że spełnił drugi roz 
kaz. zarzadzaśąc natychm iastowa ewa 
kuac^o ludności. Na szcze«c:e mieszkań  
cv, którzy uciekali w r>-r,Ve, unosząc 
co sie dało ze sw ego (F 'y tk u . zostali 
zatrzym ani przez patrol żandarmerii 
i skierowani z powrotem do swych  
domostw.

Po przeprowadzeniu rozprawy, któ 
ra obfitowała w  szereg hum orvsł v'‘z 
nych momentów, sąd  skazał gorliwego  
burmistrza i sekretarza na grzyw ny  
po 2ó franków.

ZAM OŻNY SZK O T.
w v w łaściw ie zawsze nosicie ten brud

— Słuchajcie no, Patrick, dlaczego 
nv sweter, czy nie macie ani jednej 
koszuli?

— Ale gdzie tam, proszę peni, mam 
masę koszul, ale zaw sze obydw ie są w 
praniu.

W Kluczach pod Olkuszem powstał od 
dział OZN. do zarządu którego zostali wybra 
ni: pp. B. Szczepański —  prezes, Karol Smó 
ła — sekretarz, M. Lutyński —  refirm t fi­
k u so w y , Z. Kliszewski —  kierownik służby 
młodych, Piotr Latoś —  kierownik do spraw 
zawodowo-gospodarczych.

Oddział OZN. powstał % inicjat/wy kie 
równika ruchu fabr. „Klucze“, p. I), Szcze­
pańskiego.

Na zebraniu organizacyjnym przemówić 
nia wygłosili: pp. dr. Łapiński i adw. Ziół 
kow z Olkusza.

99 §  /i ro
icsr .cw iee , ul. S-go Bflaja 3.

l e i .  61 90 i 62-735 Podziemia 62 791.

Już tylko kilka ostatnich d u naszego programu:

Z O SIA  K A L IN O W SK A  N IA  C H A R L F S

A T R A K C JA  —  5 B E R N A R D s 5 — A T R A K C JA .

UW AG A: Dnie 5 lutego l ’t3J r. odbędzie się w K A W IA R N I  
„Savoy‘u“ ogólnopolska nudy J a  Rozgłośni K atow ickiej z y sp  J d z ia  
iem  29 osób. — B kzsze sziuegóły będą podane.

Wyciąć i Przechować!

TEUFQN Z4 Ł U W .
każde Twe życzenie

P oiecciuy  iuauo ze swej dobroci znakom ite PĄCZKI, FAWORKI oraz 
w szelk ie w yroby w zakres cukiernictw a wchodzące. Przyjm ujem y zamo- 
wieuia na wieczorki i bale

Ciastkarnia „ K O M / i «  ń2o21
SOSNOWIEC POGOŃ, Orla róg Dzikiej, tel. 62521.

Ceny umiarkowane.

CH RZEŚCIJAŃSK I S K IA D  M-E-B-L-I poleca na dogodnych waruu  
kach sy t i a 1 nie, jadalnie, gab inety , Kuthrnc, craz m eble pojedyncze,
otom any kozetki łapcz* uy. W ykonanie soh dn e i term inowe. 6 3 0 5 6
P. T O f c C Srisnowlec, t e o p o p te ia  19

IE z w lasnetro wyrobu, syp ia ln ie , jadaln ie, gabinety, kucbm e, biurka 
oraz m eble pojedyócze. Za feotówkę i ua raty, z bezpłatną dostawą  

poleca

T o  O L '-K !
SOSNOWIEC, UL. NOWOPOGONSKA (OBOK KINA MOMUS).

/ W / i S f  O / I / / I  preparaty chemiczne, kwiaty cięto i doniczkowe

poleca 62853  s
SOSNOWIEC, ul. I-go Maja 6.

Ceny niskie. Obsługa fachowa.

K om u potrzebno s% uowe < kulary, lub k to  m a sw e stare okulary do
zrepem -^T iH , ó»n uda się tylko <'■ ?

«0K8LAII8H»
w Sosnowcu 61248
v i s  a  v i s  d w o r c a

Własna pracownia .. j pusażona w n ■ > c. esre maszyny do sz iłowa­
nia szkła. — Wydaje się bezpłatnie okulary dla członków Ubczpiaczal- 

ni Społecznej ł pracowników P. K. P.

OK AZVf N A ^  RZś~OAŹ ć > Z  i c
zam szy, w ełny, jedwabie p łótno na w agę,

SOSNOWIEC, M O D R Z E JO W S KA 23. W PODWÓRZU.

Ooł ns zeni a
w „EXPRFSIE ZAG ŁĘBIA”
d ają n i e / s  w cdnjr s k u t e k .
Ojł ' ’.“n i orzy ma i a t n i-d-s-.ją

6 1 4 9 7

Z  H i e B c
Wojewoda kielecki
DZIECIOM SZKOŁY Z BRZEŻAN.
Wojewoda kielecki dr. Dziadosz of A  

rował dzieciom szkoły powsiechnej w 
Brzeżanacb, w pow. -topuickim, rad ool 
biornik o który prosiła p. wojewodę li' 
stownie.

Wręczenie radioaparatu nastąpiło w 
obccrości starosty stopuickiego, podin 
spektora szkolnego dzieci i rodneów o-uZ 
przedstawicieli organizacji społecznych, 

 oOOo--------

Letkoat esii M i h r t i i n t i f
W  M ISTR ZO STW A C H  Ś L ^ SK  i .

D ziś w hali krytej w Katowicach  
odbędą się zawody lekkoatletyczne o 
m istrzostw o G. Śląska. W  grupie senio 
rów z zaw odników zagłębi o wsk ich star 
tuja: W- Mucha i M ajcherczyk <S «k3ł 
Czeladź) a w grupie juniorów: Stefan  
ski, Segiet, H. Cukiernik. „Wojtek'' i 
Leszcz (A T S ) oraz A. Cukiernik LSc 
kół).

Z pośród zawodniczek czeladzie mb 
w zawodach wezmą udział Serafinów  
na, OpaPka i Jarocka (A T S ), któr i 
z powrotem w stąpiła do organ zaej? 
m acierzystej.

Sygnatura: 1. Km. 169/39

Or>w eszc/em c
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

K om iw iik  Sądu G rods k iego  w rosuow  
cu rew iru I-go r e b k s  Zcnianek, m ający 

i kancelarię w Sosnow cu ul. S iec kiewio/.a 
Nr. 8  na podstaw ie art. 6 1 6  i 679 k. p o. 
podaje do publicznej wiattomości, ze dnia 
8  m arca 1939 r. o godz. 11 w San i i i  
Grodzkim  w Sosnow cu odbędzie się sprza 
daż w drodze publicznego przetargu uala  
żącoj do dłużnika S ta n isL w a  Żuika p idw  
w rów nych niepodzielnych częściach nu* 
ruchom ości z Anną Żurek do miej­
skiej h ipotecznej Nr. hip, 7 S&, położonej 
przy ul. P iłsu d sk iego  89 i składa ąroi 
się w placu ogó.ncj powierzchni 197 
kw. sązui oraz zabudowań: domu fr> u- 
towego i jednopiętrow ego z facjatą, bud 
ki drew nianej, szopy drewnianej, iu iw i  
ku m urowanego parterowego, or tzua ‘/o  
nego ua piekarnie, przyhudówk' drcwnia 
nej komórek, ustępów, śm ietnika, stajni 
studni, oraz innych  zabudowań gospodar 
czych.

N ieruchom ość ta położona jest w pa 
sie granicznym  do nabycia jej należy e- 
zyskać zezwolenia W ojewody.

Nenicjomrvśó *--zacowana została na 
sum ę zł. 18-38" "r. fO.. cena ?*aś wywołaniu  
w ynosi zł. 12790 gr. 65 łl  szy  te-m m  liey  
(acyjny).

P rzystęp ujący  do przetargu obowiezn  
ot jest -łożyć rękojm ię w w ysokości 
1838 gr 75.

•R ękojm ie należy złożyć w eotowiżnw? 
albo w* takich Papierncb warto<-cio«-v<-i, 
bądź książeczkach w kładkowych in s lv ł ii- 
cyj w których wnł"n am icszczac fundit- 
sże m ałoletnich Papiery w arloic>nue  

rt>rży.fęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licy tacji będą zachowane us)a 
wowe warunki !•<•> lacyjm  •*.' c d-td- ' o- 
wem publicznym  oliwieszczeniem  uie r.ę- 
da oodare do wiadom ości wnrnok’ od 
mienne

Praw a psób trzecich nie bpilą pr/.eszk,-, 
dą do icytacji i przesadzenia włastm-ci 
na rzecz nahyw cy bez znstrzezeń iezep 
osoby te przed roznoczeciem przetargu  
nie złożą dowodu, że wniosły nowództwr 
o zw oln ien 'e nieruchom ości luh iei "zę-r, 
od egzekucji, że u zyskały  postanowienie  
w łaściw ego sadu nakazoincc zawie«z"fii* 
egzekucji.

TłT d'aim ostatnich dw ”ch tygod-d  
przed licv tacia  wolen o gl a d a ć fliernebo  
mość w doi nowszednie od godziny 5  -J 
do 1 8 _pi akł a zas postępowania e g y e t '1
cv-inego 'nożna nrzealndać w aarl/in --e d z  
kiro w  Posnowc'i ni f  -re 'rata  4

97 c^vf*7fł'i *
Koi"*™ ”* M

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ'
7 K » ^ 0  A 6 t Ę B  M
ł
ł

f

|jri;i produkcji Iran uskiej A

P O K R Z Y W D Z O N A  *
W alka zm ysłów  z poświęceniem i wielka miłością nieszczęśliwej żonv , 

[♦ W roi. gł.: A
J E AN  G ^ T J . AND J F A X N E  t o i w i  ' ' P A N H O I S E  ROSAY I IN.  t

Pocz. o g. 17.30, w niedziele 15.30

K I ^ O  . P * Y R 14:
n n n H

ł A P A R L E  I ERYK S T R E H E 1 N  we wzruszającym dramacie

ULTIMATUM
Nad program! Na sceniel

Humor! Muzyka! Tańce!
W ystępy znanego duetu humory tów Januszków  

(FL O R E K  I FLORCIA).
W  nnwrin ho »atvm rentrtuarze.

P iosenki!
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L A U L Ą u D Ć H l C ,
STAROSTY ( ii i io i / iA lW iO  SOSNO.

YVIECKIEGO DN IA  U. i. 1639 r. 
o zam knięciu ruchu  d la  wszelkiego rodzą 
ju  pojazdów na drodze państwowej Nr. 
*33/6 Sosnowiec - M odrzejow (u'. Dębowa 
jn . Sosnowcu).

Na podstaw ie § 33 rozp. Min, Robót 
P ub licznych  i Min. Spraw  W ew nętrznych 
?. dn ia  26. VI. 1321 r, regulującego używ i 
m e i ochronne dróg (Dz, U. R P. Nr. 61 
p o  z. 611) i ^ 63 art. g rozp. M inistrów  ii'o 
lnun ikacji, Spraw  W ew nętrznych i Spraw  
W ojskow ych z dn ia  27 !. 1337 r. o ruchu  
pojazdów m echanicznych na  drogach 
publicznych — (Dz. U. R P. Nr. 85, po/. 
616) zarządzam  co następu je :

^ 1. W związku z pisebudow ą drogi 
państw ow ej Nr. 13/6 Sosnowiec — Modrzę 
jow  na odcinku ul. Dębowej w Sosnowcu 
w strzym uję się na te j u licy  ruch wszel­
kiego rodzaju  pojazdów n i do 31. V III. 
1339.

§ 2. W  m asie zam knięcia ruchu  objazd 
w inien odbyw ać się u licą  O strogórska

$ 3 W inni naruszenia  przepisów  ni 
niejszego zarządzenia będą k a ran i w dro 
dze ad m in is tracy jn e j na podstaw ie a rt. 
21, 21-a i 21 1. ustaw y z dnia 7. I. 1921 r. 
o przepisach porządkow ych na drogach 
publicznych (Dz. U. li. P . Nr. 89, poz 653) 
•Ima 14. II 1928 r. (Dz. U. li. P. Nr. 18 poz 
w brzm ieniu rozporządzenia P rezy d en ’a 
131).

§ 4. Zarządzenie niniejsze w chód/i w 
życie z dnem ogłoszenia,

S tarosta:  { ) 1C W A L E W SK I

ftllNO „sOe6%“
DZIŚ

Humor, dowcip i pikantna treść p. t.:

S 9J R B E T M * /1
w roi. gł. OLYMPF BHADNA i HAY 

Al ILL. A ND.
Przeróbka filmowa słynnej sztuki 

Jaequesa Dcvala 
Nadprogram dwu aktowy dodatek 

kolorowy.
Początek I seansu o g. 17.30

w niedzielę o godz. 15.30.

N A  I

m
■ 1 » »llłT* A M K

r i i t o Ł a  MU&YUZNA D U Ł  STEFANA 
bLĄ ZA K A  m ająca siedzibę w gm achu 
Dom u Społecznego, ul. Żytnia 19 w yo 
suowcu, ogłasza sapisy dni nowowstępu- 
jącyci: kandydatów do studiów  muzycz­
nych na 11 pó łrocze. ________
NAuNu 'WSZĄ metodą wyuczają kroju,

IOW
Machowskie

M IESZK A N IA  1, 2, 8, 4 pokojowe do
w ynajęcia . K ilińskiego L ____
S K L E P  z m ieszkaniem  lub bez do wyna 
jęcia. Sosnowiec, Sielecka 11. 
P O S Z U K U JĘ  m ieszkania, pokoju z kuch 
nią na Pogoni. O ferty  do adm in is trac ji 
pod ..M ieszkanie’.
P L K ó T  um eblow any dla p an a  Mościckie 
go 19 in. II od godz. 14 —- 19 prócz św iąt. 
K A W A LER urzędnik  poszukuje pokoju 
um eblow anego z wygodam i, e w e n lu a lt.s  
z w iktem  O ferty składać; Sosnowiec 
sk ry tk a  poczt. 74.
PÓL sklepu odnajm ę na rzem iosło *u’e 
handel. ..Wełenka*, Yvar szaw ska 18-a. 
CZTERY pokoje z kuchnią z w ygodam i 
do w ynajęcia. Będzin, 1-go M aja 168, te­
lefon 71666._________ _______ ____ _______
S K L E P  z m ieszkaniem  do w ynajęcia. — 

:, ul. O rla róg Bema. W iado .sosnowieC;
mość u gospodarza.

szycia, rnoikdowaiim koncesjonowane kur 
iw ny, Sosnowiec, Alasy Nowak,óv 

go 5-a.
W PISY  ua kursy  „P ra k ty k a  B iurow a'1 
księgowości uproszczonej -  koresponden 
■cji handlow ej w językach obcych p rz y j­
m uje Mę codziennie. K ursy  podlegają 
nadzorowi W ładz szkolnych. Po ukofi'vze- 
niu św iadectwa. Katowice. M łyńska 22. 
M A G ISTER filozofii udziela m atem atyki 
fizyki, łaciny, niemieckiego, gim nazjum , 
liceum pojedyńezo’ zbiorowo. Postępy X"4 

nowiiione. Telefon 63665 godz. 2—4. 
K O N TESJO N O W A N E KURSY pisan ia  
n a  m aszynach czynne codziennie. W pisy 
i inform acje w księgarn i „Polonia* w ho- 
snowcu Halo Rozwoju. Tel. 6-13-38.
KONUES.TONW A N E kursy  kro ju , szycia 
modelowania Zaborow skiej. K ró j now o­
czesny Akademii P arysk ie j. Kończącym 
św iadectw a nraw ne, przyjezdnym  znizki
gmsn.pTCP'- P iłsu dskiego 1 8 . _________
STU D EN TK A  z d ługoletn ią p rak ty k ą  u- 
dzieła korepetycji z zakresu gim nazjum  
liceum . Teł. 63665 godz. 14- 18. 
N O W O r/E S N Y  krój. szycie, modelowa 
n :3 system  prof. Lcw ańskiego N auka bez 
p ła tn a , św iadectw a dyplom y praw ne. — 
Sosnowiec, 3 M aja 1 wejście oil podwórza 
D yplom ow ana in s tru k to rk a  W. K alańska 
lWV\’rics.TÓNO\VA.NE kursy  kroju , sz.y- 
C’*'. m odelowania F io ren tyny  St.vpułków 
sk iej Sosnowiec. P iłsudskiego 30. K rój 
najnow szy Zam sv codziennie. Kończą­
cym św iadecłw a praw ne, 
f  n r /  ł  ? f?

M IE SZ K A N IE  do w ynajęcia  3 pokoje z 
kuchnia z w ygodam i. Sosnowice, R acła­
w icka 1".
DO w ynajęcia  pokój um eblow any % w y­
godam i, W iadom ość P iłsudskiego 25 m. 9 
Peneker.

JE D E N  łu l dwa pokoje z kuchnią w 
śródm ieściu poszukuję. Zgłoszenia do ad­
m in is trac ji pod „Z araz*’.________________
POTRZEBNY pokoj w centrum  m iasta 
•/, w ygodam i, um eblow any lub  nie. W .a- 
domośe kino ,.Ars Dąbrowa. 
n o ^ A n y  1 PI? A C R

S Z L IFIE R Z E  do m cm ii j oszukiwani. — 
„Cłirom et’ Katowice, F ran cu sk a  10. Zg>o
szenia 9—-16 godz. __________
POTRZEBNA służąca, um iejąca gotewva 
czysta. Zgłaszać się od godz. 10 do 1S ej
SosDow:ee. K aliska 29 m. 2 0 . _______
PO TRZEBN A  zdolna pan n a  do lia itu  ma 
szynowego. Sosnowice, N arutow icza 30 
m. 7.
PO TR ZEB N I
row ane.

sto larze na roboty  fornie- 
Sosnowiec, W ysoka 46. 

IN TELIG EN TN EG O  c h łb p c ^ ^ J h jd z iŁ a  
do sklepu przy jm ie  K sięgarn ia  B artn ika 
Będzin. M ałachow skiego 21.
PR Z Y JM Ę  uczeuice do szycia bezpłat- 
nie,. P racow nia C hrześcijańska Sosnowiec
Dcke, la n r. 5, f. I.____________
1>.H BALISTA - szofer - handlowiec, zdol 
jry, trzeźwy, p rzy jm ie  każdą p racę za n- 
trzy m anie. Zgłoszenia Kxpres pod „Solid
.tbV .      _  ______
E K S P E D IE N T K I I B IU R A L IST K I po­
trzebne zaraz. W ym agane świadectwo 
średniej szkoły handlow ej i dobra p re ­
zencja. O ferty  osobiście: J . IP aw sk i, 5o- 
snowicc, 3-go M aja 28.
K E L N E R K A  m ilej prezencji po trz tbua . 
Sosnowiec. P ierackjego  1 ni. 5 godz, .16—18 
NIEM A lepszych zarobków, an i oprocen­
tow ania! P rzy jm u jem y  zgłoszenia tylko 
energicznych, zdecydowanych! W ytw ór­
n ia „Nowości Praktyczne*’, W arszaw a,
Złota 37.__________________________
PO SZ U K U JĘ  dom okrążnych sprzedaw ­
ców kaw y K łos z p rezentam i Sosnowiec, 
Robotnicza 2 (K onstantynów ).
SZO FER m echanik ła t 24, Chrześcjar.in. 
pracow ity  sum ienny, bez nałogów poszu­
kuje posady. Łaskaw e zgłoszenie Exspree 
Zagłębia Sosnowiec pod N r. 10896 
PO T PŻ FR N Y  n atychm iast pracow nik z 
dużą p rak ty k ą  do prow adzenia cegielni 
ihaszynow ej i p ieca H offm ana. O ferty  do 
c fm ip isfrae ii nod S. S.
PO SŁ U G 4 f’ZirĄ  p racow ita  i czysta po­
t rzebna. Milą 8 m. 5,  _
P 0 T W 7 E fi\A  pan ienka ua  p rak ty k ę  do 
w p jiin in rn i W iadomość: l-ao  M am 34 
PO TRZEBN Y  furm an do koni. W iado­
mość: Sosnowiec, Będzińska 13. Cypliński

4 - a c - * a c

Prenumerata wynosi niesiocznio *». 9
A dres Redakcji. A dm inistracji i D ru k a rn i:  Sosnowiec, ul. T eu lra ln a  l a .  

T elefony: Redakcji 6.16 92. A dm inistracji 6.14 97 
Konto czekowe P. K. O. Katowice 304.247

Przekonaj się, że światło elektryczne^ jest najtańszym światłem.
1 kilowatogodzina pozwala na kwiecenie

żarówką 25 watową przez 40 godzin
żarówką 40 watową przez 25 g'odzin
żarówką 60 watową przez 16.6 godzin
żarówką 75 watową przez 13.3 godzin
żarówką 100 watową przez 10 godzin

Ba d  -.łnych fachowych wskazówek, jak należy racjonalnie oświetlał?
udziela nasz Wydział1 Propagandy.

ELE K T R O W N IA  OKRĘGOWA  
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

W ♦
O© pp. Kupców

F rzy jm u je  się wszelkiego rodzaju  
długi zastarzałe  do inkasow ania.

BIU RO  ZLECEŃ IN KASOW YCH

A N T O N IE G O  H IS IA SZ K A
SOSNOW IEC, Nowopogeńska 24, 

te!. 61034.

K U PN O  I SP R Z E D A Ż

M E B L E
na ra ty  gotowe i zam ów ienia sypialn ie 
stołowe, gabinety , kom binowane szafy, 
saloniki i kuchnie

o t o m a n  y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
tn ą c e , sia tk i, wszelkie przeróbki wykona 
me solidne gw arantow ane, ceny niskie .1. 
TOM CZY K, Sooiiow it/. ul. i go M aja 14 
Teł. 63-165. P rzy jm u je  pożyczki i ob li­
gacje państwowe. F irm a egzystu je od 
3310 roku,
DO sprzedania okazyjnie b ilard  p ira m id ­
ka w pierwszorzędny ni stanie. Bar, V o i­
ko, Katowice, M ickiewicza 8 I p ię tro ,— 
Telef. 84420. 34400.
PLA C pod budowę do sprzedan ą w 'Svzę 
mieszycach przy  ul. M odrzejewskiej' 
Nr. 14. W  lado mość na nue.iscu.__________

LINOLEUM
cera ty . chodnik, w yeieiaczki, szczotki, 
jię d z ie ,n e h le  koszykowe,; łóżka połowo i 
a rt. gosj odarstw a domowego poleca:

Lisclan Sty&lirislci
SOSNOW IEC. 3 M aja 3&. teł. ii i 789. Ceny 
niskie.  ___
FORD osobowy n a  chodzie sprzedam  ta . 
nio. Będzin. 1-go M aja 10S. telefon 71860 
MOTOROW ER, m egafon z p ły link iem  
sp y ed am  lub zam ienię ua row er, Będzin 
K sawerowska 32, ćRodóikicwiez
W IECZN E PIÓRA rożnych fab ry k  sprze 
daje  na ra ty  urzędu mom państw ow ym  i 
kom unalnym  K sięgarn ia  „P olonia’ Sosno
wice, I la le  R ozwoju. ____
CHŁODNICE nowy C he\ rolet, 
i ii.ne wszelkich system ów nowe i uży- 
w ane. Sosnowiec. Sienkiewicza 3-a. 
PIA N IN O , b ilard , fo rtep ian  okazyjnie 
tan io  sprzedam . Będzin, K o łłą ta ja  30. Ba- 
ren b ln tt.
SAMOCHÓD zam knięty  (Renault) mało 
palący  na chodzie sprzedam  za bezcen.— 
Telefon 71&76. __

Z  a l e  l a  c l  p l e c z ą t E f a r s k S

Sosnowiec, ul. 3 Maja 36, tei 61.786
w ykonuje — pieczątki, szyldy emaliowa-
ne itp. ______________________ ____
DOM piętrow y w cen trum  m iasta, czte­
ry  sklepy, 35 prętów  p lacu  za cenę 18 ty ­
sięcy sprzedam . W iadom ość w adm ini-
s trac ji p ism a. _________  _  ________
GOŁĘBIE, P aw iki, T u rko ty , K apucyny 
Rysie, Gile i inno sprzedam  tanio. Ma,few 
ski. Sosnowiec S ienna za cm entarzem  ży
dowskim. __________
IlOM do sprzedan ia  p rzy  ul. R ysiei w 
Sosnowcu i plac, w Ząbkowicach. W iado­
mość P ą lu s iński. Sosnowiec-Środula. 
TANIO sprzedam  uomek z wygodam i 
ogródkiem  D ąbrow ą W esoła 12

W .

DOM 23 ubikacyj z obszernym  placem  
blisko tram w aju  na  Pogoni spriedam  ta 
nio. W iadom ość: Sosnowiec, Pieracak*-
go 15 m ieszkania 12.
SZA FĘ garderobę, b ilard  k ręg ie lkony , 
stół rozsuw any, tremo, b iurko pokojowe 
kredens pokojowy tanio  sprzedam  Sosno 
wiec. N aru towicza  6, W isn iewski. 
SPRZEDAM  dcm 7 ub isac ji wraz z pie­
k a rn ią  m echaniczną. W iadomość: Expres 
Zagłębia, Grodziec. Legionów 3.________

M E B L E
sypialn ie, jadalnio, gabinety , szafy poje­
dyncze. b iu rka , stoły rozsuwane, łóżka 
za gotówrkę i na ra ty  oraz p rz jju iu i > 
wszelkie zam ów ienia wchodzące w zakrps 
sto larstw a. Sosnowiec, Mościckiego 12. 
Maj.

M A T R Y M O N IA L N E

U RZĘD N IK  - H andlow iec zdolny, trzeź­
wy, m otocyklista  posiada gotówkę. Pozna 
m łodą p r/y s to jn ą  niezależną (posado — 
lub gotówka). O ferty  Expres pod „Do 
brobyt’.

TfSm im VE nOKITMENTY

UNIEW AŻNIAM  zgubiony paszport \W- 
dany przez konsulat Czechosłowacki w 
K rakow ie. Leopold Tomecek, Ząbków.ce

ROŻNE

GROM NICE n a jtan ie j w sklepie spażyw 
czo - kolonialnym  T’. Kołlon, Sosnowiec
u licą Mościckiego 10. ,. - ,
HERALDYCZNE inform acje. Yi b e ru n k i 
herbów. Odpisy rodowodów Rodzin. Cza­
sopismo ze spisem  szlachty A rchiw um  
H eraldyczne. W arszaw a, K rólew ska
99 55 A__________ __________ __________
Z O K A Z JI 40-lecia jub ileuszu  6 pocztó­
wek i p o rtre t zł. 0.85. Bracia A ltm an. So-
snowiec, 3-go Ma ja 1 1 . _______ _
DOM OW E obiady z 3 dań od 90 gr. S,<
snowi cc. Czysta 5 m. 8.________________
K SIĄ Ż K I szkolne i powieściowe używa­
ne nabyw a ale od dorosłych K sięgar.na  
„Polonia* Sosnowiec H o 'e Rozwoju. Te 
lefon 6-15-36.
FO R T E PIA N Y . p ian ina  napraw ia, s lr„ i 
Centauz, Sosnowiec, Grochowa 6 telefon
6 1 - 3 4 0 .____________ ____________
OGŁOSZENIE D nia 3 lutego 1933 reku  
o godzinie 10-ej min. 20 K om isarz Ziem­
ski w Zaw ierciu przybędzie do b iura  Za 
rządu M iejskiego w Sosnowcu celem zba 
dan ia  wniosku osób upraw nionych w 
pr/cdm iocie w drożenia postępow ania w 
spraw ie podziału w spólnot g runtow ych 
b. wsi Pogoń część R enarda  obecnie s ta ­
now iącej część m iasta  Sosnowca. W zw’ą? 
ku z powyższym i na skutek pism a S ta ­
rostw a Pow iatow ego Będzińskiego z dnia 
18.1 1839 r. Nr. R. 5,66/Bd. wzywam w»zy 
stk ich  upraw nionych i zainteresow anych 
w podziale w spólnot gruntow ych b. wsi 
Pogoń część R enarda  do staw ienia się no 
oznaczony wyżej term in do gm achu Z a­
rządu M iejskiego w Sosnowcu (R a'usz, 
nl. P ierackiego — sala  Rady M iejskiej). 
Sosnowiec, dnia 25 stycznia 1939 roku. — 
■PrezwWt M iasta J . Kaczkowski. 
O B U W IE N ARTARSKIE na F. I. S t y ł . 
ko od Kowalskiego. Sosnowiec, Czysta 9.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w;ersz m ilim etrow y przed tekstem  1 zi., w tek-cie 50 gr., za tekstem  40 gr. Ogło­
szenia Tabelaryczne 30 proc., o świąleczne 25 proc, drożej. —- Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy  za wyraz. — N ajm niej 1 złoty — 

Za zastrzeżenie ndejsca dolicza się 25 proc.

W ydaw ca: Helena Monsiorska. Diak. „E^pres Zagłębi** Sosnowiec, Teatralna La. R edaktor Tadeusz LipskU



S P R A W Y  K O B I E C E

K O B I E T A  i  A E K O H O S
Karnawał jest okresem nietyłko za 

Saw i tańce, ale również nadmiernego 
spożywania alkoholu. Zwłaszcza w la 
tach powojennych utarł się zwyczaj, że 
bez alkoholu nie może odbyć się żadna 
nawet jak najskromniejsza zabawa. 
Niestety obyczaj ten pociąga za sobą 
cały szereg dotkliwych następstw i dla 
tego winien być od czasu do czasu, w 
okresie większego nasilenia, poddawa 
ny poważniejszej kontroli z punktu wi 
dzenia higieny i zdrowia.

Bawiąca się panna czy pani zmil 
ezoua jest dzięki panującym obecnie 
obyczajom do pochłaniania co wieczór 
niezliczonych ilości alkoholu.

Organizm wyjątkowo zdrowy przez 
pewien czas opiera się niszczącym go 
wpływom alkoholu i wtedy nazywa 
się, że dana panna czy pani doskonale 
znosi alkohol, i nawet za nim... prze­
pada.

Gorzej się ma rzecz z osobami o 
wrażliwych lub skłonnych do p odraź 
dienia organach wewnętrznych, zwła­
szcza wątrobie, nerkach itp. Chorują, 
cierpią, ale... piją, bo inaczej nie moż 
na się bawić i uczestniczyć w ogólnym 
znakomitym nastroju.

Skutki nie dają długo na siebie cze 
kać. Stany zapalne początkowo dają 
vię jeszcze łatwo ukryć, na uśmierzenie 
bólu wystarczy co pewien czas przepro 
wadzenie kuracji, łykanie proszków, 
leżenie w łóżku itd. Ale nieustannie 
drażnione, chore organy, tracą po pew 
Cym czasie również cierpliwość i wy 
stępują z ostrym atakiem samoobrony.

To są już owe ataki wątroby, wore 
azka żółciowego, zapalenia nerek itp. 
bolesne, długotrwale i nio dające się 
już tak łatwo zwalczy^
Najgorsze jest jeszcze i to, że choroba 
nie zadawalnia się bólami weovnętrzny 
mi, i niszczeniem organizmu po cichu, 
w ukryciu. Występuje równocześnie 
nazewnątrz całym szeregiem widocz 
nyeh defektów1, szpecących twarz i na 
dających danej osobie odrazu piętno 
choroby.

Zaczyna się zwykle w takich ra­
zach, i tylokrotnie wypróbowane w

okresach poprzednich — uciekanie do 
kosmetyków tuszujących i upiększają 
cych. AbV(jakoś ukryć pojawiające się 
tu i ów7dzie przedwczesne zmarszczki 
bruzdy, pożółkły kolor cery, opuchnie 
te powieki, zaczerwienione oczy, sma 
ruje się twarz kremem, nakłada róż i 
szminki, oraz obficie pudruje. Nieste­
ty tuszowanie śladów zmęczenia udać 
się może raz, lub od czasu do czasu i to 
na początku, kiedy sam organizm jest 
jeezpze zdrów i odporny. Z chwilą jed 
nak, gdy defekty zewnętrzne występu 
ją na twarzy pod wpływem przemęczę 
nia, niedospania, nadużywania alkoho 
lu i zbyt długiego przebywania w dusz 
nych, zadymionych lokalach, a co gor 
sza pod wpływem choroby, rola kośnie 
tyków kończy się.

Kosmetyka upiększająca jest dzi­
siaj koniecznością i częścią składową 
traktowaną być musi jedynie jako za 
ubrania i higieny osobistej kobiety, ale 
bieg uzupełniający. Tuszować można 
defekty przejściowe, pov/ierzchowno, 
ale nie zewnętrzne przejawy choroby. 
Skórę porównać można do najczulszej 
kliszy fotograficznej, gdyż odtwarza 
ona z precezyjną dokładnością wszy­
stkie przejawmy żyda wewnętrznego u 
stroju.

Racjonalny tryb życia, racjonalne 
odżywianie i racjonalna pielęgnacja 
skóry, a przedewszystkim ograniczę 
nio nadmiernego spożywania alkoholu 
— oto nieodzowne warunki zachowa 
nia zdrowia, a tym samym urody.

DR. JULIA ŚWITALSKA.
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ALDOZA

śraco oUi*fuec
OBSTRUKCJĘ

kiedy m ożna zaw sze reg u lo w ać  żo łą­
dek przy pom ocy łag o d n ie  przeczysz­
cza jących  p igu łek  ĄLDOZA, ze zn a ­
kiem ochronnym  „GORAL" Stosuje sie 
przy nadm iernej otyłości i złej p rzem ia ­
nie m aterii. Nie w y m a g a ja  sp ec ja ln e j 
diety Próbne pud. a  S szl. w cen ie  0.15

IPS®*®1aafgjm
Odkrycie portu fenickiego z przed 3600 lat

Prof. Poidebard, wybitny archeo­
log francuski, badacz Azji Przedniej, 
odkrył po długich poszukiwaniach 
-ort starożytnego miasta fenickiego—
yru.

Stara osada Fenicjan, a następnie 
miasto Imperium Rzymskiego, w któ­
rym przed 3000 lat zbiegały się drogi 
całego handlu i komunikacji śródziem­
nomorskiej, dzisiaj jest już tylko nędz 
ną wioszczyzną arabską. Poidebard

zdołał odtworzyć na podstawie zdjęć 
lotniczych i podmorskich dokładne po 
łożenie miasta, które było przez wiele 
dziesiątków lat łamigłówką dla histo­
ryków wszystkich krajów. Poidebard 
odkrył również w czasie lotów obserwa 
cyjnych nad Syrią rozciągające się 
na przestrzeżeni setek kilometrów rui 
ny starorzymskich murów fortyfika­
cyjnych.

Kobieta i Casanova
Nowelka

Frances Sheldon poleciła, w czasie 
gdy fryzjer układał jej piękne loki po 
dać czekoladę swym przyjaciółkom.

— Cóż nowego panie Latour? — 
zwróciła się do fryzjera.

— Oh, milady, mamy prawdziwą 
sensację. Cały Paryż o tym mówi. Ca 
ła F"i-r.n-i na nas natrzy.

Markiza la Verdou* roześmiała się:
— 1 aryżanki są szczęśliwa, czego nie 
można powiedzieć o Paryżanach...

Księżna de Tourelle westchnęła:— 
A  ja muszę wyjechać... To doprawdy 
straszne...

Frances Sheldon spogląda na wszy 
stkieh ze zdumieniem:

— Wytłumaczcie mi wreszcie, co się 
stało*

Lucille Vei’doux podbiegła do niej:
— Doprawdy nie wiesz 1 Przecież Ca 
tamowa jest znów tutaj.

Frances wzruszyła ramionami: — 
więc to jest wasza sensacja? Kawaler 
z Wenecji o bardzo nadszarpniętej re 
putacji. Nie rozumiem was.

— Nierozumiesz, boś go jeszcze ni 
ędy nic widziała, Casanowa jest czaru 
tąey. Nie zdołała mu się oprzeć żadna 
Kobieta. To jest mężczyzna, który nie 
usłyszał słowm „nie“ jeszcze od żadnej 
kobiety na świecie.

— Czyżby? — Frances uśmiechnę­
ła się.

Tak, nie ma kobiety, która mu 
owiedziała „nie’1 i zaręczam, że nigdy 
aldej kobiety nie będzie.

Frances Sheldon uśmiechnęła się 
drwiąco:

— A więc ja  będą kobietą. Przeko 
flacie się moje kochane.

Przyjaciółki spoglądały na nią z 
«ied o wt i er za n i em.

£

— Taki pomysł mógł się zrodzić tyl 
ko w głowie Angielki. Przegrasz moja 
kochana, jeśli Casanova zechce. Prze­
grasz, gdy zbliży się do ciebie kavTa 
ler de Seingałt.

•  *  *

Gwar głosów powitał Casanoyę, gdy 
przekroczył salę balową pałacyku. U* 
Śmiechał się do wszystkich kobiet, któ 
re otoczyły go natychmiast strojnym 
wachlarzem. Jego oczy władco spoglą 
dały wokoło.

Któż mu o tym powiedział? Kto 
wskazał mu na zimną, niedostępną An 
gielkę, która założyła się z przyjaciół 
kami, że powie „nie‘‘? Pozornie nie 
zwracał na nią uwagi. Tańczył, żarto 
wał, prawił pięknym paniom słodkie 
słowa, zagrał w faraona w sąsiedniej 
sali. Widział wszystkie, uśmiechał się 
do wszystkich, tylko Frances Sheldon 
była poza zasięgiem jego uwagi.

Zagryzła usta. Przez dłuższy czas 
twierdziła sobie w duchu, że nie uczy 
ni pierwszego kroku. Ale nie wy trzy 
mała wreszcie. Poprosiła jednego pana 
ze swego otoczenia, by przedstawił jej 
kawalera de Seingałt. Casanova nisko 
skłonił się przed nią.

— Zagrałabym z panem w faraona, 
ale nie umiem.

— Tym lepiej — odparł cldodno 
Casanova. — Trzeba unikać niebezpie 
czeństwa, póki nie jest za późno.

— W Anglii nikt nie ucieka przed 
niebezpieczeństwem. — Frances czuła, 
że się rumieni. — W moim kraju wszy 
scy stają gotowi do walki.

Lekko, kącikami usFnśmiechnął się 
Casanova:
' — To byłoby wspaniale walczyć z 
oanią, piękna amazonko i — przegrać.

— Czyż nie ma pan nadziei na zwy 
męstwo? — Frances próbowała się rów 
nież uśmiechnąć.

— Nie przegrywałem jeszcze nigdy, 
ale w tym wypadku zwycięstwo było­
by zbyt piękne.

Rozmawiali z sobą kilkanaście mi­
nut. A gdy żegnał się, lady Sheldon 
zrozumiała, że już go kocha. Już zda 
wała sobie sprawę, że przegra w tej 
walce. Codziennie zamierzała wyje 
chać z Paryża i codziennie odkładała 
swój. wyjazd.

Śześć tygodni trwała ich gra. Casa 
nova nie spieszył się. Wysilił Całą swą 
dyplomację, by oczarować, by rozmiło 
wać w sonie piękną kobietę w takim 
stopniu, aby w ostatniej chwili nie 
przewówfta w niej przekora kobieca.

1 oto raz, gdy wróciła do domu z 
jakiegoś balu, ujrzała poruszającą się 
sylwetkę męską na balkonie swego 
buduaru.

— Madame!
Nie mogła wydobyć z siebie .mi sło 

wa. Zaparło w niej dech. Jej ręce trzę 
sły się, gdy zapalała świece w wielkim 
świeczniku. Nadeszła chwila, której 
tak bardzo się obawiała. Usiadła w mil 
ezeniu na niskim fotelu, piękna jak o- 
braz. Casanova ucałował końce jej 
palców. I wreszcie przemówił ciepłym 
tonem:

—- Dlaczego pani ze mną walczy,
madame?

Zdobyła się na wysiłek:
— Ponieważ nie znoszę przygód, 

nie znoszę miłostek, ponieważ nie chcę 
być dla ;n n a  jedną z tysiąca.

P r z y tu lił swe czoło do jej ręki. Zmę 
czonym głosem odparł:

— Panią przeraża imię, Casanova. 
Pania przeraża moja sława uwodzicie 
la. Gdyby pani wiedziała jednak, rak 
bardzo jestem nieszczęśliwy. Wiecznie 
szukani i nie znajduję. Żadna kobieta

zakosi
0

„Upały" w Jugosławii
W Białogrodzie i w kilku dzielni 

each Jugosławii panuje od tygodnia 
niezwykle ciepła pogoda. W Białogro 
dzie temperatura dochodzi do 19° po­
wyżej zera. Od niepamiętnych czasów 
nie było tak ciepłego stycznia. W Dal 
macji zakwitły drzewa migdałowe, a 
w Bośni i Czarnogórze kwitną- drzewa 
owocowe. Pomarańcze znowu zaczęły 
owocować. W kołach gospodarczych pa 
nuje  ̂ zanepokojenie, gdyż nowa fala 
mrozów może spowodować wielkie 
szkody.

- — oOo-----

Strajk przed 3999 lat
..Eevue de France ‘ podaje tekst odcy 

Kowanego papyrusa egipskiego który od 
naleziono w jednym z grobowców pod u  a 
ksorem, Papyrus te u datuje się z 1200 r, 
przed Narodzeniem Chrystusa, W ów ezu  
tc. za rządów faraona Ramzesa III, roa 
kw itły Teby. potężne miasto nad Nilem  
Po drugiej stronę N ilu znajdował ai-j 
cmentarz. Zatrudnieni w dzielnicy utnar 
Ijch robotnicy przystąpili, jak relakrjo 
nuje papyrus, w 20-ym rządów Ramzesa 
III do strajku Oszańeowali sic za mura 
mi grobowca TutniCsisa III. Przyczyną 
strajku m iiały ty ć  niedostoteczne do 
stawy żywności Strajk trwał pełny tnie 
siąe i zakończył sią tym że przyznano 
robotnikom większo raccj żywności.

— — 0 O O 0 -------------

DZIEDZICZNOŚĆ
Słynnego malarza angielskiego W ił  

s‘lera, zapytała w towarzystwie pewna 
dama czy sądzi, iz geniusz można dzie 
dziczyć.

— Nie wiem, proszą pani brzm ala 
odpowiedź — nie mam dzieci.

nie dała mi jeszcze szczęścia, żadna 
nie kochała mnie tak, jak pragnąłem i 
żadnej jeszcze nie kochałem. A tak bar 
dzo pragnąłem miłości prawdziwej, go 
rącej. Dlatego przecież szukam, dlate 
go przerzucam się od jednej kobiety 
do drugiej.

Uczynił gest rezygnacji. Pow iej 
zgasił świece w świeczniku. Tylko jed 
na jeszcze paliła się, oświetlając ską. 
po pokój. Frances Sheldon czuła, że 
nie oprze mu się. Już była zgubiona. A 
Casanova szeptał dalej, coraz czulej, co 
raj namiętniej:

— Do ciebie tęskniłem, ciebie szuka 
łem przez całe życie. Ciebie chciałem 
odnaleźć w każdej napotkanej kobie­
cie. O takiej kobiecie jak ty marzyłem 
Taką. chciałem pokochać, jak ty.. Twój 
majestat, twój poz.ornv chłód, twoje je 
d w ab is te włosy i twoje wspaniałe, pię 
kne niebieskie oczy...

Ladv Frances Sheldon zerwała się 
z miejsca.

— Proszę natychmiast opuścić mo 
je mieszkanie! Natychmiast!

Caasnova podniósł się z klęczek. 
Był blady, bardzo blady. Skłonił się 
nisko.

— Pani wygrała, milady. Szkód- 
Mogłoby nam być dobrze z sobą. t 
czemu pani to zrobiła, czemu? Ozy 
przez tą jedną nieopatrzną obietnicę, 
uczynioną wobec przyjaciółek?

— Niet jej głos brzmiał twardo.— 
Przez jedno pańskie słowo! Proszę opu 
ścić mój dom kawalerze de Seingałt!

Casanova wyszedł. Drżącymi ręka 
ma za pali‘a napowrót wszystkie świe­
ce. Zbliżyła się do lustra i ujrzała w 
nim odbicie jedynej kobiety, która po 
wiedziała „nie". Ta kobieta gorzko pła 
kala. Wielkie, ciężkie łzy spływały s 
jej oczu, z jej piwnych oczu.
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Samoloty pa 130 zł. n«n«ni» iujrf/ie sprzedawał LOPP
Sprężyny rozbudowy polskiego lotnictwa turystycznego

Kiedy postępy motoryzacji w  F o l  
6ce rozbijają się o brak odpowiednio ta 
niego wozu, dzieje się tak m. in. cllale 
go. że nasze gorączkowe popieranie 
motoryzacji robiło właśnie przez długi 
czas tak niekorzystne wrażenie gorącz 
ki, bezhołowia i bez planowości, co do 
piero ostatnio ulega zmianie na lepsze.

Inaczej — w dziedzinie — zdawało 
by się o tyle trudniejszej, dziedzinie 
lotnictwa cywilnego. Tu na każdym 
kroku widzimy konsekwencję w działa 
uiu. Co sprawia, że tak się dzieje?

Mała dygresją: można stwierdzić 
śmiało, że społeczeństwo nasze chętnie 
daje na najrozmaitsze cele. Zdarza się 
tylko czasem, że celowość zasilania 
pieniądzem społecznym niektórych in 
stytucji wydaje się mglistą. To są jed 
uak wyjątki. Przysłowiowa instytucja 
którą zwykło się w Polsce popierać — 
to LOPP. Narzekając z przyzwyczaję 
nja na zbiórki i kwesty, wiemy jednak, 
że tu chodzi o sprężynę, której zawdzię 
cza się celowe posunięcia i tak wiele 
osiągnięć. Ta oto właśnie sprężyna zdo 
lała udostępnić prywatnemu nabywcy 
— tani samolot turystyczny. W jaki 
sposób?

Mało kto wie, co to są doświadczał 
as warsztaty lotnicze. Dużo natomiast 
ludzi orientuio się, co oznacza skrót 
I?\YD. Jeśli ich pouczymy, że w 
DWL. fabrykuje się „erwudziaki“. nie 
powiemv wszystkiego: nie wyjaśni
my, że DWL. zostały ufundowane 
przez LOPP. Wiemy, że w zakładach 
tych powstało dużo dobrych samolotów 
Dość wspomnieć Challenge 1932 i 
1934 r. oraz przelot Skarżyńskiego. Po 
samolotach szkolnych, akrobacyjnych 
i wyczynowych przyszła kolej na sa­
molot popularny.

Dać prywatnym ludziom możność 
nabycia samolotu w cenie taniego samo 
c]10du — oto dążenie LOPP. w tej 
dziedzinie. Cel, tak zakreślony, wyma 
gal sporo czasu dla realizacji. Trzy la 
ta trwała intensywna, pianowa praca. 
Chodziło o obniżenie ceny samolotu tu

rystycznego o przynajmniej 60 proc. 
Czy się to udało?

Wiemy już, że przystąpiono do se 
ryjnej produkcji samolotów KWD—16 
i „Dopaś1* wzgl. „LOPP-uś*’ (nazwa 
tymczasowa). Ten ostatni samoi >cik, 
j ednom iej scow a ewolucja motoszybow 
ca „Bak“ ma silnik 3G-konny, szyb- 

ość przelotowa 130 km.godz., zasięg 
660 km. i zużycie paliwa 7 litr. 100 km. 
Po odliczeniu 20 proc. z tytułu zwraca 
nej części podatku dochodowego, otrzy 
mujemy rewelacyjną cenę 6,200 zł., zaś 
9.500 zł. dla KWD—16, samolotu 2 
miejscowego, z silnikiem 62-konnym, 
szybkością przelotową 160 km. godz., 
zasięgiem 700 kin. i zużyciem paliwa 
ok. 10 1100 km.... Pytanie

Opracowaną przez i DPP. tabelę 
spłat ratalnych przestudiuje każdy, 
kogo to interesuje. Powiedzmy tylko 
np., że Inpusia można nabyć, płacąc 
18 rat miesięcznych po 133 zł. plus za 
datek. Cóż jeszcze? Oto LO PP. bezpłat 
nie wypożycza silnik każdemu nabyw 
cy, kupującemu samolot na swój pry 
watny użytek. Są to objekty wartości 
3—8 tysięcy zł Jasne, że w tes sposób 
samolot turystyczny stanie się wkrótce 
w Polsce tak popularny, jak na Zacho 
dzie. Przy obecnym bowiem stanie 
dróg nie prędko przekonają się ludzie 
do samochodów, a koleje sa dla nowo 
r,zesnego człowieka w wielu wypad 
kach zbyt powolne,

Co daje natomiast tani samolot tu 
rys tyczny? Przemysłowiec warszaw
ski musi wyjechać do fabryki w OOP.

Koleją — podróż bez końca, a jakby 
to było dobrze — wrócić na obiad! Bo 
COP. jest z Warszawy 200 — 220 km. 
Przemysłowiec startuje o S-ej rano, 
jest na miejscu o 19-ej, załatwia mtere 
sy, o 1-ej rusza i o 3-ej witają go w 
domu. Nie wiele później •wróciłby z 
Katowic czy Krokowa. Albo wzywają 
lekarza stołecznego do ciężko chorego 
Lwów. 380 km. Lopusiem w 3—3 i pół 
godziny, w obie strony do 7 godzin. 
Kupiec poznański chce być w Warsza 
wie np. na przetargu o. godz. 11. Dro 
ga (280 km.) trwa nieco powyżej 2 
godzin. Wystarczy więc być na lotni­
sku o 8 rano. Mieszkaniec Wilna ma 
pilną sprawę w Warszawie. Odległość 
o.k. 390 km. Lopuś zużywa 7 litrów 
benzyny na 100 km., w obie strony 
wyjdzie więc do 60 litrów. Proszę prze 
liczyć: cena biletu kolejowego ITJ kl. 
będzie grubo wyższa!

Tak. Instytucja społeczna, nie eta­
tystyczna pokazała jak się pracuje w 
sposób najbardziej celowy, a to wlą 
czając inicjatywę prywatna (RW) do 
pracy społecznej o doniosłości państwo 
wej i przeznaczając grosz _ publiczny 
na zatrudnienie warsztatów lotniczych 
które ufundowane przez LOPP wyko 
nywuia prototypy i tym samym są 
siedliskiem polskiej myśli konstru­
kcyjnej.,

I pomyśleć tylko, o ile poprawiło­
by 8>e w całym kraju, gdvbv inni ze­
chcieli mieć przed sobą taki wdaśnie, a 
nie inny wzór.

K. BEL.

Kariera angielskiego
króla prasowego

— Mam dosyć zmywania butelek!
Rzekłszy to, młody człowiek posta 

nowil w 1904 roku zmienić tryb życia 
tak, jak się zmienia koszule czy parę 
rękawiczek. William Maxwell Aiken, 
ubogi jak mysz kościelna, urodzony w

Kanadzie, syn pastora szkockiego, od 
słów przeszedł do czynów. W 1909 ro 
ku zdobył już w Stanach Zjednoczo­
nych fortunę, którą liczono na 5 milio 
nów dolarów. Doprowadził do skutku 
pomysł, który polegał na połączeniu w

SzeiC romansów
N A P IS A N Y C H  W W IE Z IE N IU

S erg iu sz  P iasecki', a u to r  „ K o c h a n k i 
W ie lk ie j Niedźwiednicy*' m e je s t byuaj«  
m n ie j jed y n y m  lite ra te m , u k tó reg o  m k ra  
tw órcza zap ło n ę ła  w w .ązien iu . B ardzej 
p łodnym  okazał s i ę  40 13t u i  D a ra g o tiu b  
D inulow iez, o b y w ate l se rb sk i.

W  cra s ie  odsiad y w an ia  k a ry  19 la  wią 
z ion ia  za zabó jstw o  n a p isa ł szesć rom an 
sów  D uniłow iez w  tym  ok resie  o p an o w a ł 
k ilk a  jeżyków , zdobył bardzo  roz leg łą  w ) 
cizę i  p o ch ło n ą ł m nóstw o dzie ł b e lc try  
sty czn y ch . P iąć  rękopisów  pow ieści po 
w yj.ścu z w iąz iem a n a ty c h m ia s t sp rzcd .il 
w ydaw cy . Szóstą pow ieść sko n fisk o w ały  
m u w ładze za n iezw yk le  g łębok i i  m i.c iy  
o p is c ie rp ień  duchow ych w ięźnia, s&n7n 
n eg o  n a  śm ierć.

Pow ieści D un ilow icza cieszą się  w ia l 
k im  paw odzem eb w śród pub liczności i bu 
ć.zą duże zan te re so w an  ie k ry ty k i.

jedną całość pewnych banków lub ga 
łęzi przemysłu. Operacje te przyniosły 
mu spore zvski i... udział w portfelu 
akeyj.

— Pieniądze? Owszem, afe życie je 
dnak jest monotonne, — zaopiniował 
Aitken. Opuści} Amerykę, wylądował 
w Anglii, sprzedał tu  spory pakiet 
swych akcyj, w 1907 roku został wy­
brany do Izby Gmin. W 1917 roku po 
seł Aitken otrzymał tytuł barona Bea­
ver brook, a w 1918 r. został ministrem 
propagandy.

W 1917 r. baron Beaverbrook nabył 
za 3 miliony franków „Daily Ex. 
press**, dziennik znajdujący się w sta 
nie upadku. Królował wówczas niepo 
dzielnie na rynku prasowym „Daily 
Mail**, lorda Northeliffa, Beaverbrook 
zakasał rękawy, stanął do roboty i do 
piął swego: „Daily MaiT*. który po 
zgonie lorda Nortkoliffa przeszedł w 
ręce brata jego, lorda Rothermere, ma 
dzisiai nakład 1 i pól miliona egzem 
plarzy dziennie, zaś „Daily Express'* 
bije dziennie 2 i pól miliona egzeru  
plarzy.

Marzenia młodego, ubogiego AHko­
na spełniły się: dzisiaj jest on królom 
prasowym Anglii, właścicielem dzień 
nikft o największym nakładzie na świo 
cie, wywiera ogromny wpływ na opi­
nię publiczną a również i na bieg 
spraw politycznych.

Mi FC Z YS ŁA  W  FIOŁEK

Y & m id i€ M
Przyszedł do dom u z niczem. Bez słowa 

usiadł ciężko na ławce, skleconej nieudolnie 
z iiieoheblowanych sosnowych desek.

Po chwili podniosł głowę i z rezygnacją 
utkw ił wzrok, w patrując się natarczywie w 
szkieletową twarz kobiety, żyjącej jeszcze — 
ale już nie dla tegu świata...

W patryw ał się. nie drgnąwszy powieką, 
w ukochaną posiać istoty — żony ł m atki 
czworga dzieci...

W  prostym  kalejdoskopie w yobraźni P a ­
wła Kalety zarysowały się koszm arne widzia 
R a nieszczęścia, k tóre kroczyło niepowstrzy­
m anie wciąż naprzód i zbliżało się z każdą 
chwilą.

Spojrzenia ich się wreszcie spotkały...
Nie w ytrzym ał Załam ał się psychicznie . 

P iersiam i targną, szloch —  rozetkał się głę 
boką gam ą boleści, zawodów i rozczarowań, 
co przyjść jeszcze miał}'...

W rócił do baraku z niczem. Bez słowa 
nadziei i kojącej pociechy, coby podtrzym y 
wała na duchu.

K ołatał napróżno o pomoc dla cierpiącej 
— odmówiono. Do konsulatu zadałeko. Za 
gryzł wargi, tłum iąc wym ykające się prze­
kleństwo.

A tu w izbie nic już nie zostało, godnego 
spieniężenia. W szystko poszło w ręce nie 
ludzkich handlarz z za m arne trunki, aby od 
straszyć głód. co zazierał nzlarczywie ze 
wszystkich kątów  do nędznego zakam arka 
Kalet ów1*

Przed pół rokiem u tracił pracę w kopalni 
węgla Ten sam los podzielili współrodacy 
Francuzów oszczędź ono.

Kaletowa popadła w długotrw ałą chorobę. 
Od trzech miesięcy szamoce się z chorób­
skiem. Życie ludzkie zm agające się ze śmier 
cią, co stoi już u wezgłowia..

Z B arbary  Kaleto we i —  tylko cień czło 
wieka, k tó ry  swym wyglądem wyschniętej 
maski, powleczone* pożółkłym pergaminem 
skóry i  zapadłością oczodołów odstrasz*, 
budzi jakiś lęk, — od którego chciałoby się 
uciec gdzieś daleko, między ludzi żywych 
rozkoszujących się powabem i bujnośeią 
życia...

Z każdą godziną jest coraz gorzej...
W  przedśm iertni j gorączce snuje Bobie 

Kaletowa wspom nienia z ojczyzny...
Odetchnęła z jękiem. H arm onijność mia 

rowych ruchów  klatki piersiowej, przyśpie­
sza tem po. Oddech zamienia się w charkot l 
rzężenie...

Marzy Kaletowa o dalekiej krainie, o 
śpiewnych i m odlitewnych dzwonach, nawo 
łojących na pacierze... W yrw ano ich z za-i 
sznego bytowania kłamliwemi obietnicumi 
lepszych zarobków w kopalniach francu 
skich. f wyjechali, zak łam ując w sobie o d ­
głosy, co tłukły się w duszy i p łakały rzew 
nie z przywiązania do ziemi porzuconej...

W ychudłe piszczele spracowanych rąk  
Kaletowej, słaniając się z niemocy, coś szpe 
ra ją  w strzępach przypokrycia... Chwila 
agonii...

Usycha jedna z wierzb nad Sekwaną ..
N iepodatna gleba...
Pochyliła ża łoili wie chwiejne warkocze...
Uschnie niebawem. A  stracone liście w iatr 

nieprzyjazny rozniesie, —  pogna w zapomnie 
nie i zaprzepaści na zawsze...

Rozwarła szeroko oczy Kaletowa. Zatoczy 
ła  bielmem i zama nrolała chrapliw ie:

—  Paweł, przyniosłeś lekarstwo?...
Nie było odpowiedzi Bo’esny skur.z 

śmierci kład już sine stygm aty na bez kr wis la 
tw arz Kaletowej,..

Nadbiega grom adka dzieci do rąk m at

czynych z płaczem... Zdawałoby się że nieba 
poruszą się w posadach...

Ocknął się Kaleta. Chyłkiem wyMegł z 
izby, pędząc przed siebie, gnany rozpaczą ..

— • odie francuziskał... —  rzucił w 
boleści.

Zachłysnął się w niemocy bólu... Bezrad 
ność graniczyła z rezygnacją. Oprzytom niał 
jednak na chwilę. Był przekonany, ie  lekar­
stwo, którego nie był w stanie nabyć, mogło 
przyw rócić zdrowia Kaletowej... Stał przed 
dużym skła leni żelaza.

W  głowie zaroiło się od fascynujących 
myśli W ahanie ustępuje przed konieczno­
ścią— Rygoryzm sum ienia -— kapituluje...

W szak tam  opuszczona, dogorywająca je  
go Baśka w oczekiwaniu na lekarstwo, co 
zdrowie przywróci 1 okrasi ją  ' ’-ami, 
ta!:, jak  przed lały...

Inaczej — śmierć!...
Zamroczyło go i omdliło...
W pada do składu z żelastwem, i, porw a­

wszy kilkuk iłową sztabę miedzianą — rzuca 
się do ucieczki...

Robi się zbiegowisko. Tum ult i wrzawa .. 
Swistawki żandarm ów napełniają powietrze. 
Już gonią!...

A Kaleta, rozprom ieniony szczęściem z 
posiadanej sztaby, co ją  spienięży na lekar 
stwo dla drogiej Baśki —  pędzi z roześm ianą 
twarzą...

— Baśka, będziesz m iała lekarstwo!... O, 
m ój Jezusku,... O. Matko!...

Radość Kalety niedługo trw ała. Pościg 
.się zbliinł i zacieśniał. Już silne ręce opadają 
n a  ram iona Kalety... Już krępu ją  postron­
kami...

—  Bandit polonais!... — spada z tłum u.
A Kaleta stoi bezradny... oczy patrzą bez

granicznym smutkiem.. Rozwiewają się o- 
statnie nadzieje.

Konwojowany przestępca znika w kłębo 
wisku ludzkiem ruchliwego m iasta.

Sam otna wierzba nad Sekwaną pochyliła

żałośnie chwiejna warkocze: uv
Strącone liście w iatr jesieiu.j miota w 

ckliwej szarudze, gna gdzieś w zapomnienie...

Sala sądowa.
Przy podjum  kolegjum sędziów stoi Pa 

weł Kaleta. Troski życia pory«y mu cblic.te 
gęstemi bruzdami...

Nad aktam i pochylone surowe twarz# 
trybunału...

P adają krótkie pytania w języku obcym 
dla Kalety. Nie odpowiada. Nie wierzy w 
sprawiedliwość ludzką na z iem i.. Akt oskar 
żenią przewiduje surową karę.

Szmer jakiś przeszedł po sali Poru  
szenie.

Do stołu Cyceronów przeciska się muły, 
wynędzniały chłrp-tyiM . lat około IV fiu, 
ujm uje ręce Kalety' i przyciska do w ybla­
kłych usteczek .

Chwila konsternacji. Łam aną fr.u.cusrzy 
zną oznajmia trybun  *lovi. że przyszedł bro 
nić honoru swego ojca. I drżącym głosem o. 
powiada historię niesatnowil i sztaoy miedzią 
nej, co miała uratow ać tycie matki .

Posm utniały oblicza sędziów... Tragizm 
opowieści i dram atyczuość f in d  i poruszyły 
sumienia...

—  Czekaliśmy na pow rót tatusia z lekar 
stwem... —  kończył opowieść Ja i . —  T a­
tuś się nie zjawiał... i m am usią um arła!...

Spojrzał na Paw ła Kaletę... Oczy błysnę­
ły, zapłakał...

Powiało chłodem... Jakieś ponure, pow ’ó 
czyste cienie, kładły się ciężarnym całunem 
po sali...

Przewodniczący uk ry ł twarz w d ło n ia ch - 
Sąd zawyrokował o uniewinnieniu

Sam otna wierzba nad Sekwaną pochyliła 
żałośliwie chwiejne warkocze...

W  ckliwej szarudze jesiennej, opadają 
strącone liście, a nieprzyjazny w iatr gna je 
gdzieś w zapomnienie.
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Rzeka, przy której końezj się Francja

Nad Renem, w Sfrassburgu
(Korespondencja własna „E^presu Zagłębia*’)

Strassburg, w* styczniu.
Na oko, zewnętrznie, Strassburg, 

jest miastem o charakterze mieszanym 
U lubionym  trunkiem  jest piwo, a nie 
wino, m imo że w ina alzackie są znako 
mite. Na każdym kroku spotykamy p i 
w iarn ie , natomiast kaw iarn ie są rzad 
kością. Na głównym  placu istn ie je ty l 
ko jedno jedyne „b is tro4* w  s ty lu  pary 
skim. W  Strassburgu istn ie je ciekawy 
i  p raktyczny zwyczaj: wobec dużej 
odległości od Paryża (500 kilom etrów), 
w każdej kaw ia rn i, w każdym lokalu, 
po godzinie szóstej wieczorem rozdaje 
kię publiczności bezpłatnie b iu letyny 
telegraficzne Havasa i  agencji Four­
nier, zawierające najrozmaitsze in fo r 
macje ze świata, takie, których nie mo 
gą jeszcze posiadać paryskie dzienn ik i 
popołudniowe, przychodzące wieczor­
nym pociągiem.

Zaszedłem wieczorem do najw ięk 
szej kaw ia rnn i strassburskiej „Odeon'* 
Gdv zamówiliśm y „ la it  au cafe*’ stary 
kelner grzecznie zwrócił nam uwagę, 
że tak  m ów i się w Paryżu, ale „ tu ta j * 
mówi się: „renyerse**. K lim a t w ka 
w ia rn i raczej niem iecki: orkiestra da 
je  koncerty z programem klasycznym, 
ha każdym stoliku leży drukowany 
Program, a nad pulpitem  kapelm istrza 
Napalają się kolejno kolorowo numerki 
Wykonywanych „kaw a łków ". A le  sta­
ry  kelner, mówiący po francusku z ty  
powo alzackim akcentem, wyjaśnia, że 
na koncerty na ogół przychodzi mało 
asób, radzi nam natomiast zamówić 
s to lik  na dzień następny, bo kiedy jest 
dancing, niema ani jednego wolnego 
miejsca!

Ńa Place K leber tk w i wysoki słup, 
zaopatrzony w  strzałkę z napisem: 
,,Pont du R h in “ . Dowiadujem y się, że 
tło Renu dojediać można tramwajem. 
W siadamy więc -w „jedynkę** i jedzie 
my za miasto. Po drodze w idzim y dzinl 
nice, odznaczające się nowvm, delikat­
nym stylem arch itektury, odeinaiaeym 
Bię od ponurych budowli niemieckich. 
Dojeżdżamy do końca Unii. T ram w aj 
zatrzym uje się tuż przed gmachem no 
wej, piękne-j szkoły, dumnie wznoszą­
cej sie nad brzegiem rzeki, która  stano 
^ i  naturalną granicę pomiędzy dwoma 
Największymi państwami E uropy 7a 
Giodniei PodcKodzimy do mostu. Po 
sterunek wojskowy, urząd celny, straż 
p ad Renem. T u ta j kończy się Francja  
* andarm dobrodusznie zwraca nam 
rnvagę, abyśmy nie posuwali słę za da
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leko, bo będzie musiał po tym  zażądać 
okazania paszportu. Co kilkanaście 
m inu t zajeżdżają samochody, zdające 
się do Niemiec lub  przyjażdżające sta 
mtąd. Rewizja celna i  paszportowa od 
bywa się szybko i  sprawnie. Opowiada 
ją. że po drugie j stronie mostu sprawa 
ni8 jest łatwa. Cudzoziemcy nie napo­
tyka ją  większych trudności, ale gdy 
obywatele niemieccy udają się z w izy 
tą do swoich krewnych, zamieszkałych 
w Strassburgu, niemieckie władzo cel 
ne poddają ich niezwykle ostrej kurw 
tro li.

A lzatczycy są lo ja ln ym i obywatela 
m i francuskim i; trzeba również podkre 
ślić bardzo rozsądną po litykę  rządu 
francuskiego, k tó ry  daje A lzatczykom  
pełną swobodę, nie krepując ich w ni 
czym. Oto co usłyszałem od „szarego

człowieka4’, cd tragarza dworcowego: 
— Proszę pana. nasz los by ł zawsze 

bardzo ciężki. W  eipjm h is to r ii wiele 
razy zmienialiśmy oby watelstwo, ale 
mamy nadzieję, że teraz już pozostanie 
my Francuzami na zawsze. A lzatczyk, 
proszę pana, nie jest ani Francuzem, 
ani Niemcem, ale chce być obywatelem 
francuskim. Rzeoz jest prosta: tam 
(mówiąc to wskazał niem iecki brzeg 
Renu) wszystko jest zakazane, a tu ta j 
wszvstko jest dozwolone. M y  nie chce 
my bić się * Niemcami, bo mamy tam 
braci i  kuzynów, ale Niemcami nie 
chcemy zostać. A  mogę panu powie­
dzieć, że ci, k tó rzy w  1918 roku  optowa 
l i  na rzec* Niemiec, gorzko dzisiaj, 
żałują... p .

G ro ty -naturalnpi schronami
p r z e c i w l o t n i c z y m i

Is tn ie je  pro jekt, ażeby w olbrzy 
m ich grotach gpr Pennine Chain w 
Ang lii środkowej wybudować schrony 
przeciwlotnicze, które wogłyby pomie 
ścić ponad 50.000 osób. N iektóre z tych 
grot są tak obszerne, że z łatwością mo 
g łyby pomieścić słynne Opactwo 
Westminsterskie. Obecnie dostęp do 
grot jest u trudn iony, a czasem nawet 
połączony z niebezpieczeństwem. I -  
stnieje jednak plan, k tó ry  zostanie 
prawdopodobnie zrealizowany w  na j­
bliższym czasie, zbudowania wygód 
pych dojść, zaprowadzenia elektryczne 
go oświetlenia i centralnego ogrzewa­

nia, tak żo g ro ty  staną się wygodnym i 
schronami dla ludności z najbliższych 
ośrodków przemysłowych,

W  największej z grot „G aping 
GhyH“  w  hrabstwie Yorkshire  odbywa 
ją  się teraz ćwiczenia obrony przeciw 
lotniczej. Grota składa się z szeregu 
ko ry ta rzy  i ga lery j, ciągnących się ca 
łym i k ilom etram i, które połączone z 
sobą tw orzą  iwponującą całość. Gru 
bość skały nad grotam i przekracza 30 
metrów, tak  że na wypadek nalotu nie 
przyjacielskiego t\v *fzy  ona ochronę 
przed bombami.

CZŁOWIEK PRZED SADEM.

Pan Faustyn Dętka młodzieniec * tern j 
yerameniein, ujrzał pewnego razu na u 
licy pannę Zuzię. Zakochał się w niej «<J 
iaxu i  poszedł za nią, Jak sabypnotyM>'v*  
uy, aby sprawdzić, Jak się panienka na 
>ywa i gdzie mieszka. Zaspokoiwszy ras 
ciekawość, wrócił do swego kawalerskie  
ffo pokoiku i nłoźsl następujący list:

„Panno Zuzanno!
Schnę ja  z miłości i z namiętności. 

Zdobyć cię muszę, bo cię uduszę. Gdym 
tyiko zoczył twarz twą ł nózię, czułem 
że kocham tę cudną Zn;ie. W e s t c h n ą łe m  

wówczas: mamo, ach! Chcę, byś wzdycha 
ta więc także samo, a list ten piszę ci dia 
zachęty, byś czuła do mnie choć ździebko 
mięty.

Jednym słowem, co tu dużo bajcować 
Odraz przystępuję do rzeczy i zawiada 
mia.n panienko, że czekam na nią w 
czwartek o ós*iej na 3 maja.

Będę nosił granatowe jesionkie z ak*a 
oiitnym kołnierzem, zielony cylinder*k
i żółte buty, ze szaconkicm Faiucyu 
llefka".

Na list powyższy nadeszła taka odpo 
wiedź:

.- Ach!J
List otrzymałam i przeczytałam- Jak 

przeczytałam, odraz zem&lałam Z czego 
się wzięły te nagłe mgiości? Ma się rozu 
'nieć, zwielkiej miłości. Coś mi tam s^ep 
co w dziewczęciem sercu. że wnet na 
ślubnem staniem kobiercu, chętni wiec 
zrobię randkę « chłopczykim, w czwartek 
o ósmej.

Będą ubrtuMi w ffrąąąU w e imB4« 1 ka­

pelusik % piórkiem ,tei lównież grauato 
wy; a choć będzie Już ciemno, moje b ł /  
sączące ślipki *  daleka już pan zobacy'

Truchcikiem biegł pau Faustyn na ul 
3 maja ^

Już zd.w#1 zauważył kobiecą postać w 
granatowym palcie. Później rzucił mu 
się w oczy granatowy kapelusz z p!«> 
kiera następnie roziskrzone oczy.- Ale 
gdy podbiegł zupełnie blisko z okrzykiem 
„Wymarzona!', niewiasta tąbnęła go po 
głowie parasolką, a chrapliwy głos obyła 
ścił:

— Ja ci dam łaehmyto gałganie do mo 
je j córki się przystawiać!

Oczywiście wynika z tego sprawa sado 
wa.

Sąd skazał panią Walentynę na ty. 
dzień aresztu.

miBwii iii—  mi mm im irnmir i mu i

D o b re  ra d y
Naczynia aluminiowe /.achów u ją długo 

swój piękny wygląd, jeslt nie będzie su; 
ich czyścić mydłem, lec*: wilgotną szmat 
Vą nasyconą sproszkowanym pumeksem 
W  żadnym wypadku nie wolno używać 
do czyszczenia sody, gdyż soda atakuje 
metal.

•  *  #

Plamy a krw i na delikatnych robót 
kach ręcrnych, powstałe na skótek nkjn  
cia się Igłą, nsuwa się przez nałożenie 
na miejsca poplamione warstwy lekko 
zwilżonego krochmalu Papkę po 
aM ebatoiu żebra się i  materiału.

iPromk «£BQlJU_Ot:OWY

PRZY PRZEZIĘBIENIU.! 
GRYPIE 1 KATARZE.

Najweselsze dama świata
‘ly tu ł  uajeieganfszcj Jamy świata 

przypada obocme gwiezdzie salonów pa 
ryskich, pani E rleror Palmo, szwagier 
oe aroymilionera boliwijsatego, króla cy 
ry , Patmo. Pani Palmo zdetronizowali 
swe rywalki w dziiedzima mody i d e  
i  uncji, księżnę Kentu i księżnę W ia.i 
sor. W  ciągu ostatnich trzech imesię sy 
wydala p. Patino mnlioc franków na 
toalety. Może sobie na to pozwolić. Ma 
jątek p. Patino oceniają na pół m ilia .da  
uolarów,

Grypa w Anglii
Tegoroczna epidemia g ryp y  nie o 

szczędziła żadnego k ra ju  w naszej 
stre fie  klim atycznej. W  A n g lii zabra­
ła ona w ubiegłym tygodniu 144 o fia ry , 
t j.  o 55 więcej, niż w tygodniu ubie­
głym. Największe nasilenie epidemii 
zanotowano w  Londynie oraz w  ksią 
s lw ie W a lii.

B u ły
Pewien szewc na Słowaezyźnij wy 

m yś lił nowy typ  podeszwy do butów, 
um ożliw iającej elastyczny i znacznie 
szybszy krok. Używa on jako podesz 
w y gumy, wypełnionej powietrzom. 
D la wypróbowania swego wynalazku 
przeszedł on na „dętych** podeszwach 
5 km. zużywając podobno niecałe fO 
m inut na przebycie te j drogi, na któ­
ra normalnie zużywa się od 50 .ni nut 
do godziny.

300.009 kob ie t
nie prz/zna'a sią da zyiąUów imłźafipLh

W  A n g lii 300.000 zatrudnionych za 
wodówo zamężnych kobiet f ig u ru je  w 
spisach zawodowych pod panieńskim 
nazwiskiem w obawie przed u tra tą  no 
sady. Jak wiadomo, A ng lia  za p rzyk ła  
dem wielu innych kra jów  na kontynaa 
cie wprowadziła ustawę o niezatrudnia 
niu kobiet zamężnvch, których mężo- 
w ie pracują zawodowo, względnie ja  
ko stale zatrudnieni robotnicy.

20000 trzydziestełetnłch WieX
W  Indiach naliczono 20.000 babek, 

które nie przekroczyły jeszcze 30 roku 
życia. S tatystyka ta opracowana 'osta 
ła  w  związku z podjętą przez wUdza 
angielskie, p rzy poparciu św iatłe j -  
szyeb przedstawicieli miejscowego spo 
ty-zeństwa. akcją przeciwko małżeń­
stwom dziecL

b y ł a b y m  b a r d z o  r a b a

gdyby dostała od 
butgo Uiaaijaę 
do szycia, ha fiu 
i ui er ciek z iirm y  
„J'uiski Don, it a u 
diowy Krischer*', 
Kraków, Zwior. y 
juibcka 6. Wy dz. 
Żo. która me js«t 
muga. to do ua- 
bycia już od zł. 
150. — gotówką 
i  na dogodue spIa 
ty. Na żądanie 
wysyła się cenni­
ki bezpłatnie. —



Gdy dyplomaci kończą Łambeth-Walka...
Jak odbyło sit* noworoczne przyjęcie

u prezydenta  republiki francuskie]
Paryż, w styczniu.

Sytuacja  była nieco paradoksalna, 
gdy stu  pięćdziesięciu dyplomatów 
wszystkich narodowości zasiadło doo­
koła jednego stołu, wokół którego nie 
wypada mówić o polityce, nie wypada 
tknąć tematów, w których łatwo o 
dwuznaczne nieporozumienia.

Więc jak  mówić? O czym mówić? 
Męczący — dla niewtajemniczonych—
bankiet!

Więc jak  m
Jeśli ambasador Niemiec będzie roz 

mawiał z ambasadorem Włoch o ja ­
kiejś aktualnej sprawie, powiedzmy o 
turystyce hiszpańskiej, czy o klimacie 
marokańskim, może to zarazem zepsuć 
apetyt któremuś z obecny cl) ministrów 
francuskich czy angielskich, a nawet 
1 sowieckich. Niech ambasador W iel­
kiej B rytanii spróbuje mówić o zabyt 
kach rzymskich, albo któraś z dam o 
nowym fasonie parasola!... Mówić o 
polowaniach? I  to tem at w padający w 
dziedzinę polityki... O pogodzie?... K ie 
dv chmur nazbierało się właśnie tyle; 
Mimo to w  Pałacu Elizejskim  panowa 
ło ożywienie, swoboda, wesołość i roz 
mowy bynajmniej nie męczące.

Byl to bankiet doroczny, wydany 
na cześć korpusu dyplomatycznego.

Goście pana prezvdenfa republiki 
pa ni Lebrun składali się więc ze sfer 

ambasadorów, ministrów pełnomoe 
nych charges d 'affaires. ? li stroje ga 
lonów oraz różnorodnych orderów, 
mieszały się z m undurami generałów i 
marszałków F rancji, z czarnemi fraka  
mi ministrów i innych osobistości, z 
zielonemi frakam i członków Akademii.

Stoły ustawiono w podkowę. Tysią 
ce świec w wiełoramiennych lichta­
rzami* nadawały sali widok dziwnie 
dostojny. Różnokolorowe orchidee ry

walizowały z barwami strojów pięk 
n3rch pań.

Prezydent republiki siedział pośrod 
ku, między paniam i de Souza D antraz 
(małżonką am basadora Brazylii) 1 
Suad Bavaz (małżonką am basadora 
Turcji). Pani Lebrun m iała po swej 
praw ej stronie nuncjusza papieskiego, 
k«. Valerio Valeri, zaś po lewej, —am 
basadora Souza D antraz, seniora pary  
skiego korpusu dyplomatycznego. W  
czasie bankietu przygryw ała, orkiestra 
gwardii.

Podczas gdy goście pana prezyden 
ta  republiki defilowali param i ze sali 
jadalnej do dalszych salonów na przy 
jęcie, sznur au t zajeżdżał na dziedzi 
niee p a ła c u  Elizejskiego specjalnie za 
rezerwowanemi ulicami.

Każdy wraz z zaproszeniem otrzy 
mał kolorową kartę, na której w yzna­
czono miejsce dla jego au ta; kupony 
z num erkami i specjalna służba, rozpo 
rządzająca telefonami, przygotowana 
była w ten sposób, by każdy, wycho 
dząc, bez czekania zastał swój wóz 
przed drzwiami.

Goście, przybyw ający na przyję 
eie, po przedefilowaniu między dwoma 
szeregami gwardii w .strojach galo­

wych (obnażone pałasze, a hełmy z 
ezerwonemi pióropuszami), anonsowa­
ni przez lokaja, witani byli przez pre 
zydenta republiki i jego małżonkę oso 
biście. Prezydentow i Lebrun towarzy 
szyli dwaj sekretarze generalni, człon 
kowie domu wojskowego z gen. B ra 
eonnier na czele, szef protokułu p. Lo 
ze i inni.

I  podczas gdy pierwsze au ta  zaczę 
ły odjeżdżać, nowi goście wciąż jeszcze 
zajeżdżali przed czerwony baldachim 
wejścia honorowego.

A tymczasem orkiestra przygryw a 
ła do tańca- W siedzibie głowy pań 
stwa uderzały tony melodyj nowoczes 
nych z „Lambeth-W alk’iem“ w pier 
wszym rzędzie. Tu dopiero można było 
ocenić, jak  wiele uroku można włożyć 
w te beztroskie ruchy!

Salony były przepełnione, zwłaszcza 
sala bufetow a i taneczna oraz pal a r 
nia. Pierw szy znikł, jak  się zdaje, pre 
mier Daladier, a  za nim ministrowie, 
spiesząc do parlam entu.

Pozostali goście, zastanaw iali się, 
czy w przyszłym  roku powita ich je 
szcze pan prezydent Lebrun, czy też 
już — nowoobrany? Może Edw ard 
Herriot?

Miasto rządzone przez kobiety
Miasto Law ford w Anglii jest jedy 

nym na*świecie miastem, rządząonym  
przez kobiety. Począwszy od burmi 
strza, a koń czy wszy na ostatnim  woź 
nym m agistrackim , wszystkie urzędy 
m iejskie obsadzone są przez jwzedsta 
wicielki płęi pięknej.

D rugą osobliwością tego m iasta 
jest brak jakiejkolwiek policji, Mężo

wie pan, dzierżących władzą w mieście 
należą do najprzykładniejszych obywa 
teli św iata, -wobec których w żadnym 
w ypadku nie trzeba stosować, przyję 
tych gdzieindziej, środków przym uso­
wych. W ystarczy podobno uantofel żo 
ny, członkini rady  m iejskiej lub magi 
stratu.

FILM  I ŻYCIE.
— Z.QA&? film p. t.: „Czego pragnie 

piękna kobieta?“
— Filmu nie oglądałem, a le  pragnie 

nie znam

NAUCZYCIEL SPORTU.
Ależ, moje panie, przecież to nie 

nauka miłości!

%
NA M ASK ARAD ZIE.

Miałeś głupi pomysł, żeby maskę 
włożyć. Dlatego nas przyłapali i do 
ciupy wsadzili.

W

W DOMU PA Ń STW A  
P Y T A L K IE W IC  ZO W

Przed k łó tn ią -------------------------
   — — _  i no kłótni.

fUMfiplO

Uwaga, nie wchodzi!

W KOSZARACH.
— Strzelec Foryś umiecie pływać? 
—̂ Umiem, panie poruczniku!
— Gdzieście się nauczyli?
— W wodzie, panie poruczniku?

N IE W IN N A  O FIA RA .
— Ju tro  musisz zarżnąć kurę na 

obiad — powiada Bartkow a do B artka
— A to niby Względem czego?
— Jakto? Przecież ju tro  będzie 

dwadzieścia roków, jakeśm y się po­
brali !

— A cóż biedna kura temu winna? 
— pyta  zdumiony Bartek.
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Rafalski, masz oglądać tablicę z na 
pisanem  zadaniem, a nie mnie, bo ode 
mnie i tak  się wiele nie nauczysz.

phM
Przepraszam , czy może mi pan po­

wiedzieć, dokąd przeprowadziła się pa 
ni W ąsalska?

Pies świadkien
W SĄDZIE

W Bazylei zdarzys  s i q  niedawno wy 
padek, dotąd chyba w kronikach sądo 
wy oh nie notowany. Przed sądem miejseo 
wyb toczył się proces karny. Na ławic 
oskarżonych posadzono mieszkańco oko]i 
cy podmiejskiej, który nie miot n'.3 
wspólnego r/e sprawą. Byl jedynie uder;,a 
jąco podobnyr do przestępcy, ukrywające 
go siq przed karzącą ręką sprawiedliwości 
Nie nie pomogły oświadczeń, oskarżonego 
ze nazywa się Sybell, a nie Seibel, jak po 
dano w akcie oskarżenia. Sędzia uznał to 
za prosty wykręt. Wreszcie zrozpaczony 
Syhell sięgnął po argument ostateczny: 
„Ja mam psa, a Se i fol nie. Proszę sprowa 
dzie mego psa on mtre pozna napcwuc „ 

Sędzia przychyl* się do oryginalnej 
prośby oskarżonego : polecił sprowadzić 
psa. Zwierzę, które od szeregu tygodni 
nie widziało swego pana z radosnym sko 
wytem rzuciło się na. niego. Ten dowód 
przekonał sędziego Sybell zosta nniewm  
ni orty.

 oOo------

„Za ririrze im było"...
Sensacją w A nglii s?ał się ślub dwucb 

najstarszych bliźniaków angielskich, bra 
ci W illiam i Andrew Mitchell, którzy w 
81 roku życia postanowili wstąpić w zwtą 
zki małżeńskie. Bliźniacy ożenili się z bli* 
niaczymi siostrami w wieku 45 lat. Przy 
jaciele staruszków odradzali im mał? 
żeństwo ale cóż uparli się staruszkowie. 
Jak to powiedział Makuszyński: „za d">i 
izp jest człowiekowi samemu — rzekł 
Stwórąą — i przydał mu niewiastę’.

— oOOo---------

PO POW ROCIE z  z o o .
S taś: — W iesz wujku, widzieliśmy 

też dzikiego osła, by. taki duży jak 
wujek!

Zosia: — E, co ty  pleciesz, Stasiu, 
przecież takiego dużego osła jak  wu
jek nie ma na całym świeeie! P raw o a t

P rzestań  ryczeć, chłopcze, dosfar 
niesz cukierka.

Nic chcę cukierka.
To kupię ci czekoladki.
Nie chcę czekoladki!
Co chcesz właściwie?
Ryczeć chcę, ojcze1

W  OGRODZIE ZOOLOGICZNYM.
Chcę do małp.
Nie gadaj, pa trz  lepiej na ojca!


